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Kolejne prowokacje Izraela 
w strefie Kanału Sueskiego

Niedziela upłynęła pod znakiem gwałtownej strzelaniny w 
strefie Kanału Sueskiego. W godzinach popołudniowych sol- 
dateska izraelska sprowokowała nowy groźny incydent w 
rejonie Deyersoir. W akcji wzięło również udział lotnictwo 
izraelskie.
Jak komunikuje egipski rze 

cznik wojskowy, siły zbrojne 
ZRA zmusiły do milczenia 
izraelską artylerię i stłumiły 
inne źródła nieprzyjacielskie­
go ognia w strefie Deversoir. 
Nieprzyjaciel — dodaje rzecz 
nik — doznał znacznych strat 
w ludziach i sprzęcie.

Eskadra samolotów izrael­
skich próbowała przedrzeć się 
na pozycje egipskie, ale zeni- 
tówki ZRA uniemożliwiły ten 
atak i przepędziły samoloty 
nieprzyjacielskie. Po stronie 
egipskiej nie było żadnych 
strat — czytamy w zakończe­
niu komunikatu.

Jak oświadczył rzecznik armii 
egipskiej, Izrael sprowokował ko 
lejną strzelaninę wzdłuż Kanału 
Sueskiego, która trwała 13 go­
dzin. Strzelanina wybuchła w 
niedzielę o godz. 21.30 czasu war­
szawskiego i zakończyła się w 
poniedziałek o godz. 10.30 czasu 
warszawskiego.

W stolicach państw arab­
skich trwa ożywiona działal­
ność dyplomatyczna w związ 
ku z projektem zwołania no­
wej konferencji na szczycie. 
Jednym z głównych tematów 
konsultacji jest sprawa umo­
cnienia frontu wschodniego-

Kairski dziennik „Al 
Ahram” w poniedziałkowym 
numerze zamieszcza obszerny 
artykuł na temat ożywienia 
kontaktów dyplomatycznych 
między państwami arabskimi. 
Pisze on m. in., że w ciągu 
najbliższych dwóch tygodni 
przybędzie do Kairu król Jor 
danii, Husajn, aby omówić z 
prezydentem Naserem rozwój 
ostatnich wydarzeń na Bli­
skim Wschodzie. Rozmowy te 
— podkreśla dziennik — bę­
dą kontynuacją konsultacji 
państw arabskich prowadzo­
nych na najwyższym szczeblu 
i na szeroką skalę w świetle 
deklaracji prezydenta Nasera 
(z 23 lipca) o konieczności 
zjednoczonego działania Ara­
bów.

Dziennik informuje, że w po­
niedziałek wysłano do Ammanu 
raport dotyczący wyników roz­
mów, jakie w Kairze przeprowa­
dzili prezydent Naser i szef pań­
stwa syryjskiego dr Atasi. Jedno­
cześnie — dodaje „Al Ahram” — 
nawiązano w Kairze „bezpośred­
nie i ważne”' kontakty między 
ZRA a Irakiem w celu omówie­
nia obecnej sytuacji państw arab 
skich i roli Iraku na froncie 
wschodnim. Dziennik podkreśla, 
że obecne konsultacje zmierzają 
do zwiększenia skuteczności arab 
skiego frontu wschodniego.

Rozszerzają się także kon­
takty z innymi krajami arab­
skimi — pisze dalej „Al A- 
hram”- Pismo wiąże to z przy 
byciem do Kairu sudańskiej 
delegacji politycznej.

W Kairze spodziewana jest 
także w najbliższym czasie de 
legacja palestyńskiej organi­
zacji wyzwoleńczej w szer­
szym składzie z przewodniczą 

W. Brandt o polityce
wschodniej NRF

Zachodnioniemiecki minister 
spraw zagranicznych Willy 
Brandt udzielił w niedzielę 
wywiadu radiowego.

Jedno z pytań, postawio­
nych Brandtowi, dotyczyło po 
lityki NRF wobec krajów so­
cjalistycznych. Wypowiedzi 
ministra na ten temat byłv o- 
gólnikowe. nie wnoszące wie­
lu nowych elementów.

Brandt stwierdził, że nie moż­
na mówić o „wielkiej aktywno­
ści” w polityce Wschód-iteebód, 
jednakże należy dostrzegaj..pew 
ną aktywność” w tym zakresie. 
Ostrzegł przed budzeniem na­
dziei. które nie mogą być spełnio 
ne oraz zaznaczył, że „na tym 
trudnym terenie nie należy ocze 
kiwać szybkich zmian na lepsze”.

Równocześnie boński minister 
spraw zagranicznych powiedział, 
że nie należy odrzucać lub okre­
ślać jako nieprzydatna każda pro 
pozycję rokowań pochodzącą z 
krajów socjalistycznych. Brandt 
stwierdził także, że Apel Buda­
peszteński państw członkowskich 
Układu Warszawskiego ..już z te­
go powodu zasługuje na uwagę, 
że zrezygnowano w nim z wro­
giej propagandy”.

Wychodzimy z założenia — 
powiedział on — że w takiej 
konferencji uczestniczyć po­
winny USA i Kanada. Ponad 
to. ..byłoby dobrze, jeśliby 
przedstawiciele obu części 
Niemiec mogli uprzednio wy­
jaśnić. w jaki sposób dałoby 
sie osiągnąć wewnat^zniemiec 
ki modus vivendi”. (PAP) 

cym tej organizacji i przywód 
cą El Fatach Arafatem na cze­
le-

REPRESJE IZRAELSKIE
Izraelskie władze okupacyj 

ne w ciągu ostatnich kilku 
dni aresztowały w rejonie Je­
rozolimy, Betlejem i Ra- 
mallah ponad 100 Arabów pod 
zarzutem przynależności do 
palestyńskiego ruchu oporu.

W Nablusie zburzono trzy 
domy, należące do Arabów, 
którym zarzuca się spowodo­
wanie wybuchu w siedzibie 
gubernatora wojskowego tego 
miasta.

Mimo represji władz okupa 
cyjnych. akcje palestyńskiego 
ruchu oporu nie słabną. W 
nocy z niedzieli na poniedzia­
łek w urzędzie pracy w Betle 
jem eksplodował dwukilogra­
mowy ładunek.

17 bm. przed letnią rezydencją 
prezydenta Nizona w San Cle- 
mente, w Kalifornii, odbyta się 
antywojenna demonstracja. Rezy 
dencji zwanej „Białym Domem 
Zachodu” strzegły silne oddziały 

policji.
C AF—AP—Telef oto

Uroczyste obchody 
25-lecia wyzwolenia Rumunii

W Rumunii trwają uroczyste obchody 25 rocznicy wyz­
wolenia kraju spod jarzma faszystowskiego. Na ich pro­
gram składają się sesje naukowe i sympozja nt. imponują­
cego dorobku uzyskanego przez naród rumuński pod kie­
rownictwem partii komunistycznej w latach minionego 
ćwierćwiecza oraz rozliczne imprezy kulturalne 1 artysty­
czne.
Otwarta w Bukareszcie z 

okazji 25-lecia wielka wysta­
wa osiągnięć rumuńskiej go­
spodarki narodowej ściąga co 
dziennie tysiące zwiedzają­
cych. Kulminacja obchodów 
przypada na 22 i 23 sierpnia.

22 bm- wielkie Zgromadze­
nie Narodowe SRR zbierze się 
na uroczystej sesji jubileuszo 
wej poświęconej 25-leciu wyz 
wolenia.

W dniu rocznicy, tj. 23 sierp 
nia, w stolicy kraju — Buka­
reszcie, odbędzie się wielka 
defilada wojskowa i manife­
stacja ludności. Na te uroczy­
stości spodziewany jest przy­
jazd wielu delegacji z zagra­
nicy.

Z okazji rocznicy wyzwole­
nia w poszczególnych mia­
stach rumuńskich odbywać 
się będą okolicznościowe wie­
ce i uroczyste akademie.

PAP

Rozmowy
Jugosławia - Rumunia

W poniedziałek w Belgradzie 
rozpoczęły się rozmowy jugo- 
słowiańsko-rumuńskie. W roz­
mowach biorą udział sekre­
tarz stanu do spraw zagra­
nicznych Jugosławii, Mirko 
Tepavac i rumuński minister 
spraw zagranicznych, Corneliu 
Manescu. Omawiane są próbie 
my międzynarodowe w tym 
również sprawy bezpieczeń­
stwa europejskiego. Minister 
Manescu przybył do Jugosła­
wii w sobotę i zakończy swą 
wizytę we wtorek. (PAP)

Zacięte walki w pobliżu granicy 
Wietnamu PM. z Kambodżę

Przeciwnicy wojny wietnamskiej demonstrowali 
przed siedzibą prezydenta ^lixona

W Wietnamie Południowym nadal toczą się zacięte walki. 
W nocy z niedzieli na poniedziałek siły wyzwoleńcze ostrze­
lały ogniem artyleryjskim 18 pozycji amerykańskich i reżi­
mowych. Walki koncentrowały się głównie w delcie Mekongu 
i w pobliżu z Kambodżą.
W odległości 530 km na pół­

nocny wschód od Sajgonu w 
zasadzkę wpadła jednostka sa 
perów amerykańskich, która 
kontrolowała szosę nr 1 w pro­
wincji Quang Ngai. 21 żołnie­
rzy USA zostało rannych. W

Inauguracja 
nowego roku szkolnego 

odbędzie się w Bydgoszczy
Po raz pierwszy ogólnopol­

skie uroczystości związane z 
inauguracją nowego roku 
szkolnego odbędą się w Byd­
goszczy.

Pomorze i Bydgoszcz należą 
do rejonów, gdzie rozwój 
szkolnictwa następuje — 
zwłaszcza w ostatnim czasie - 
szczególnie dynamicznie. W 
tym właśnie województwie, 
natychmiast prawie po wyz­
woleniu, rząd Polski Ludowej 
utworzył w Toruniu, pierwszą 
na Pomorzu wyższą uczelnię 
— Uniwersytet im. Mikołaja 
Kopernika. W Bydgoszczy ist­
nieje od wielu lat pierwsza, 
również w dziejach Pomorza 
— Wyższa Szkoła Inżynier­
ska. Z nowym rokiem akade­
mickim, rozpoczną swą dzia­
łalność dwie dalsze wyższe 
uczelnie: WSN i filia poznań­
skiej WSR.

Warto również przypom­
nieć, że wraz z rozwijaniem 
wyższego szkolnictwa, wysiłki 
władz koncentrują się na za­
pewnieniu studiującej mło­
dzieży, jak najlepszych warun 
ków nauki i wypoczynku.

W ogólnopolskiej inaugura­
cji nowego roku szkolnego 
przewidziany jest udział min. 
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go prof. dr. Henryka Jabłoń­
skiego. Prof. Jabłoński jest 
posłem na Sejm Ziemi Byd­
goskiej. Uroczystości odbędą 
się w budynku nowej szkoły 
podstawowej, zbudowanej na 
oydgoskim Osiedlu Błonie, 

tej samej prowincji doszło do 
walki między oddziałami par­
tyzanckimi, a ugrupowaniami 
wojsk sajgońskich.

W pobliżu miejscowości, 
Duc Pho, 500 km na północny 
wschód od Sajgonu partyzanci 
przeprowadzili w poniedziałek 
rano kolejną zasadzkę na ame­
rykańską kolumnę pancerną. 
Zaskoczony nieprzyjaciel we­
zwał na pomoc artylerię i jed­
nostki desantowe. Tego samego 
dnia partyzanci ostrzelali ra­
kietami i pociskami moździe­
rzowymi pozycje nieprzyjacie­
la w odległości 177 km na po­
łudniowy zachód od Sajgonu.

Amerykańskie lotnictwo stra 
tegiczne przeprowadziło wzmo­
żone naloty na terytorium Wiet 
namu Południowego. Szczegól­
nie ciężkim bombardowaniom 
poddane zostały prowincje w 
pobliżu granicy z Kambodżą, 
gdzie ostatnio toczą się inten­
sywne działania bojowe. Su- 
perfortece „B-52” dokonały 12 
falowych nalotów na gęsto za­
lesione tereny w odległości 16 
km od granicy kambodżań- 
skiej, zrzucając ponad 1500 ton 
bomb na domniemane pozycje 
partyzanckie. Bombardowana 
była również prowincja Phuoc 
Long, leżąca w odległości 145 
km na północny wschód od Saj 
gonu.

-łf-
Około 10 tys. osób wzięło 

udział w potężnej demonstracji 
antywojennej, jaka odbyła się 
w niedziele po południu w San 
Clemente (USA).

Na apel organizacji postępowych 
do San Clemente zjechali się prze­
ciwnicy wojny w Wietnamie z ca­
łej południowej Kalifornii aby 
przed letnią rezydencją prezyden­
ta Nixona, zwaną „Białym Domem 
Zachodu”, dać wyraz swojemu obu 
rżeniu z trwającej wciąż agresji 
USA w Wietnamie. Na transparen-

POGODA
Zachmurzenie duże, a na zacho 

dzie i północy umiarkowane. 
Miejscami opady, możliwość lo­
kalnych burz. Temperatura ma­
ksymalna od 20 st. na południo­
wym wschodzie do 23 st. na pół­
nocnym zachodzie.

W Londonderry aktywiści 
katolickiego komitetu obrony

6-osobowa grupa japońskich alpinistów, w tym jedna kobieta, 
zdobyła szczyt Mount Eiger w Alpach szwajcarskich, pokonując 
północną ścianę tzw. trasą Diretissima. Jest to pierwszy wypadek 

zdobycia tego szczytu latem.
Na zdjęciu: alpiniści zatykają flagę japońską na zdobytym szczy­

cie.
CAP — UPI — Telefoto
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tach niesionych przez uczestników 
demonstracji widniały napisy do­
magające się wycofania wojsk ame 
rykańskich z Wietnamu Południo­
wego oraz pozostawienia decyzji 
w sprawie przyszłość kraju samym 
Wietnamczykom.

Miejscowe władze zmobilizo­
wały przeciwko demonstran­
tom silne oddziały policji. Nad 
terenem, gdzie odbywała się de 
monstracja krążył helikopter 
patrolowy „marines”. (PAP)

W Irlandii Północnej utrzymuje się 
stan silnego napięcia

Poniedziałek rozpoczął się w.Irlandii Północnej pod zna­
kiem pewnego uspokojenia, ale wśród utrzymującego się 
napięcia pomiędzy obu stronami, które walczyły w ostat­
nich dniach.
W stolicy Irlandii Półnoćnej

— Belfaście — na skrzyżowa­
niach ulic widać od niedzieli 
wieczorem grupy ludzi — ka­
tolików lub protestantów, za­
leżnie od dzielnicy uzbrojo­
nych w drągi i pałki. Stoją 
oni na straży, obawiając się 
nowych zamieszek.

Jednakże komunikacja auto 
busowa w Belfaście została w 
poniedziałek o świcie wzno­
wiona. a robotnicy wypełnili 
ulice, kierując się do swych 
zakładów. Przed wejściem do 
największego w tym mieście 
przedsiębiorstwa przemysłu 
maszynowego stał kordon 
wojsk brytyjskich w czasie, gdy 
przybywała załoga dla wzno­
wienia pracy. Barykady, któ 
re przegradzały wejście do tej 
fabryki, zostały przedtem usu 
nięte.

W katolickich dzielnicach Bel­
fastu przyjęto z oburzeniem de­
klaracje premiera Chicbester-Clar 
ka, przypisujące katolikom odpo 
wiedzialność za rozruchy począt­
kowo w Londonderry. a później 
w stolicy Irlandii Północnej. O- 
kreślono je jako kłamliwe. Przy­
jęto też z niezadowoleniem ofi­
cjalne pochwały pod adresem 
protestantów pełniących służbę 
w policji, którzy odznaczyli się 
szczególną gorliwością w tłumie­
niu demonstracji ludności kato­
lickiej. Przedstawiciele katolików 
oświadczają, że pragną pokoju, 
ale zrobią wszystko, aby ochro­
nić swe domy. Po stronie prote­
stantów panuje na ogół milcze­
nie. Niektóre ekstermistyczne ele 
menty protestanckie usiłują ma­
nifestować satysfakcje lub na­
wet „durne”.

W 2$ rocznicę bitwy 
pod Studziankami

W 25 rocznicę pamiętnych 
walk na Przyczółku Magnu- 
szewsko—Wareckim odbyła się 
w niedzielę manifestacja anty­
wojenna ludności we wsi Stu­
dzianki.

Uroczystości wokół Pomnika 
Bohaterów Studzianek zgroma 
dziły kilkuset kombatantów, 
harcerzy, młodzież akademicką 
i ludność okolicznych 90 wio­
sek. Przemówienie wygłosił 
wiceminister obrony narodo­
wej, gen. broni Grzegorz Kor­
czyński. Odbyła się też przysię 
ga wojskowa studentów Poli­
techniki Warszawskiej. Pod 
Mauzoleum Bohaterów, którzy 
oddali swe życie pod Studzian­
kami w walce o Polskę Ludo­
wą, złożono wieńce i kwiaty. 
Uroczystości zakończyła defi­
lada wojskowa. (PAP)

Spisek w Sudanie
Jak donoszą z Chartumu, 

rzecznik sudańskiego Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych za­
komunikował w poniedziałek, 
że władze bezpieczeństwa od­
kryły spisek grupy osób, zna­
nych z działalności antypań­
stwowej, i kilku podoficerów, 
którego celem było obalenie 
obecnego rządu sudańskiego.

Rzecznik dodał, że władze 
aresztowały kilka osób cywil­
nych i wojskowych i prowadzą 
dochodzenie. Wkrótce odbędzie 
się proces przeciwko oskarżo-. 
nym. (PAP) 

praw obywatelskich na nie­
dzielnym wiecu wystąpili z żą 
daniem dymisji protestanckie 
go przeważnie rządu oraz grun 
townej reorganizacji policji. 
Jednocześnie przypomnieli 
swoje postulaty społeczno-eko­
nomiczne. Bernadettę Devlin, 
22-letnia posłanka do parla­
mentu brytyjskiego z Irlandii 
Północnej, która w krytycz­
nych dniach czynnie brała u- 
dział w demonstracjach upo­
śledzonej ludności katolickiej, 
złożyła kategoryczne oświad­
czenie że jej walka nie jest 
jeszcze zakończona.

Do Londynu wraca, przerywa­
jąc swój urlop w Szwajcarii. Mi- 
chael Stewart, brytyjski minister 
spraw zagranicznych i Brytyj­
skiej Wspólnoty Narodów. .Rów­
nież premier Wilson przyspieszył 
powrót z urlopu. Ma on odbyć 
rozmowy z premierem Irlandii 
Północnej Chichester-Clarkiem.

W niedzielę wieczorem w 
Londynie interweniowała po­
licja konna przeciwko tłumo­
wi demonstrantów którzy ata 
kowali przedstawicielstwo rzą 
du półnonocno-irlandzkiego. 
Zorganizowali oni poprzednio 
wiec, na którym piętnowali po 
stawę rządu w UIsterze.

W stolicy Republiki Irlandz 
kiej, Dublinie, kilkuset mlo-

Dokończenie tui str. 2

Rada Bezpieczeństwa 
dzisiaj rozpatrzy 

problem irlandzki?
Przedstawiciel Republiki 

Irlandzkiej w ONZ Cornelius 
Cremin zażądał w niedzielę 
wieczorem zwołania w pilnym 
trybie Rady Bezpieczeństwa 
dla rozpatrzenia problemu ir­
landzkiego. Domaga się on z 
polecenia swego rządu prze­
dyskutowania przez Radę spra 
wy ewentualnego wysłania do 
Irlandii Północnej sił pokojo­
wych ONZ. W związku z tą 
sprawą, przybył też do Nowego 
Jorku z Dublina minister 
spraw zagranicznych Republi­
ki Irlandzkiej Hillery. W po­
niedziałek konferował on z se­
kretarzem generalnym ONZ 
U Thantem na temat kryzysu 
irlandzkiego.

Mimo iż delegacją brytyjska wy 
powiedziała się przeciwko wnios­
kowi irlandzkiemu, zwołanie Ra­
dy Bezpieczeństwa jest oczekiwa­
ne w najbliższy wtorek. Obserwa­
torzy mówią jednak, że wysłanie 
sił ONZ do UJsteru wydaje się 
nieprawdopodobne. Nawet w wy­
padku, gdyby odpowiednia rezo­
lucja w tej sprawie uzyskała w 
Radzie Bezpieczeństwa wymagane 
minimum głosów, Wielka Bryta-. 
nia, jako stały rzlonek n.ady, mo­
że zgłosić weto. (PAP)



W Kopalni „Zawadzki" trwają praco 
nad wznowieniem wydobycia Nowe instrumenty ekonomiczne

Wywiad z wiceministrem L. Siemiątkowskim 
na temat realizacji uchwal II Plenum K€ P/ PR

Mija trzy tygodnie od momentu, kiedy brygady górnicze 
kopalni „Zawadzki” zjechały w podziemia, aby dokonać oceny 

strat i przygotować projekt oczyszczenia i uruchomienia za­
lanych wodą, zniszczonych zawałami mułu, kamienia i pia-
sku chodników i pochylni.
Na czele sztabu operacyjne­

go uruchomiającego kopal­
nię stanął znów dyrektor 
Grójecki, ten sam który był 
dowódcą planu wydobycia u- 
więzionych pod ziemią ludzi.

Najcięższe roboty górnicze

1 - 3 września w Gdańsku

Zachodnich i Północnych
W 30 rocznicę rozpoczęcia 

hitlerowskiej agresji na Pol­
skę — w dniach od 1 do 3 wrze 
śnia — obradować będzie w 
Gdańsku XII Zjazd Pisarzy 
Ziem Zachodnich • i Północ­
nych. Uczestnicy Zjazdu omó­
wią stosunek literatury świa­
towej, a zwłaszcza europej­
skiej, do problemu wojny i po 
koju. W centrum zaintereso­
wań uczestników zjazdu znaj­
dzie się dorobek polskiego pi­
sarstwa obrazujący walkę i 
martyrologię naszego narodu 
podczas II wojny światowej 
oraz jego wysiłki zmierzające 
do zachowania l utrwalenia po 
koju we współczesnym świe­
cie. (PAP)

Philip Blaiberg me zyje

Deszcze poprawiły 
sytuację w rolnictwie
Ostatnie deszcze przyczyniły 

się do poprawy sytuacji w roi 
nictwie, zwłaszcza jeśli chodzi 
o łąki i pastwiska oraz rośliny 
okopowe, które odczuły rów­
nież dotkliwie brak wilgoci w 
glebie. Toteż rolnicy i załogi 
PGR-ów starają się wykorzy­
stać sprzyjające warunki dla 
dokonywania opóźnionych pod 
orywek. siewu poplonów oraz 
czynią intensywne przygotowa 
nia do siewu zbóż ozimych.

Jednakże sytuacja w poszczę 
gólnych regionach kraju jest 
bardzo zróżnicowana. O ile bo 
wiem w województwach cen­
tralnych i zachodnich żniwa 
zostały zakończone, to na nie­
wielkich jeszcze obszarach w 
rejonach podgórskich i na pół 
nocy trwa koszenie ostatnich 
hektarów zbóż.

W Wielkopolsce — po trzy­
dniowych opadach deszczu — 
przystąpiono natychmiast do 
przygotowywania stanowisk 
pod rzepak. Planuje się tu za­
sianie go na ok. 32 tys. ha. 
Np. załogi kombinatów PGR 
Manieczki i Bieganowo zasiały 
w poniedziałek kilkanaście 
hektarów rzepaku na uprze­
dnio dobrze zwałowanej gle­
bie. Służba rolna Wielkopol­
ski pomaga rolnikom w zwal­
czaniu skutków suszy, udzie­
lając norad i wskazówek agro 
technicznych. (PAP)

Koziołki” płacę
17, 30. 35, 44, 46 (7)

W MO Poznańskie! Grr.e Liczbo­
wo! ..Koziołki”, które! losowanie 
odbyło sie w dniu 17 bm. wołv- 
neło 258.813 zakładów wartości 
778.439.— zł. Fundusz wvgranvch 
wynosi: 427.041.45.— zł. Nie stwler 
dzono wygranych I-stopnia.

Fundusz na wygrane T-stopnia
w nasteonych
389.0.18.—zł. 

Stwierdzono:

grach wynosi

13 „czwórek” po
•.958.— zł: 32 

po IM.— 
zł: 1.103

nrch” no 27, 
po 7,— zł.

W

„trńlkl nremlowa- 
zł: 850 „tróiek” po 
„dwólek prorniown- 
zł; 14.189 „dwójek”

Na A-cyfrnwa końcówce bande­
roli 5510 ustalono: 7 premłł po 
2.500.— zł. i premie po 500.— zł.

Losowanie 841 rrv odbędzie sie 
w dniu 24 bm. w Krotoszynie na 
Rynku o godz. 12.30.

Dodatkowo na grv w miesiącu 
sierpniu losowane beda w ka^da 
niedziele 4-cyfrowe końcówki ban 
derolt na które przvpadnie 
7.500 — zł na kuponv z banderola 
v.zakładowa a na kujony z bon 
derola T-znkładowa 500 —zł. Na 
banderole V-zak»adowe złotone na 
pry w si»mnbi br. zostanie rozio
sowanv (tcAstknwn ornochód 
bowy marki ..Fiat 125 P”.

oso

Toto-Lotek
14, 21, 22, 25, 30, 38 (40)

nim nim »ni 11 u i iii mii’
D?h’elłr» lnformoevlr>

opnocowol Michał Łuczak. 

2 GŁOS WIELKOPOLSKI AR
19 VIII 1989 Nr IM (7931)

prowadzone są w rejonie pod­
szybia. Trzeba tu oczyścić bli­
sko 4 tys. m bieżących chod­
ników, gdzie zalega 20 tys. mJ 
mułu. Prace te pozwolą na u- 
ruchomienie w początkach 
września części zachodniej ko 
palni.

Rozpoczęcie wydobycia na 
terenie całej kopalni wymaga 
usunięcia olbrzymiej ilości mu 
lu węglowego, szacowanego 
na 70 tys. m3. Trwają również 
prace nad odbudową głównej 
komory pomp oraz dyspozy­
torni, skąd już teraz wycho­
dzą informacje i polecenia. Od 
momentu rozruchu pomp ma­
jącego niebawem nastąpić, od 
wodnienie kopalni znacznie 
szybciej zacznie postępować.

Prace renowacyjne wyprze­
dzają harmonogram. Zawdzię 
czarny to naszym fachowcom 
i ponad 500 górnikom pracu­
jącym na cztery zmiany pod 
ziemih i na powierzchni. Ak­
cja „Kopalnia Zawadzki" trwa.
Na zdjęciu: montai kabli trak­

cji elektrycznej w przekopie.
CAF — fot. Seko

Zgon człowieka, który najdłużej 
żył z przeszczepionym sercem

Na krótko przed godziną dziesiątą wieczorem w niedzie­
lę z Kapsztadu nadeszła wiadomość o śmierci 60-letniego 
Philipa Blaiberga, człowieka który najdłużej żył z prze­
szczepionym sercem. Zmarł on w szpitalu Groote Schuur 
w 19 miesięcy i 15 dni od chwili dokonania przeszczepu.
Dawcą serca dla Philipa 

Blaiberga był 24-letni ro­
botnik murzyński Clive 
Haupt. Operacja przeszczepie 
nia serca dokonana na Blai- 
bergu 2. 1. 68 była trzecią 
tego typu operacją dokonaną 
na świecie i drugą przeprowa 
dzoną przez profesora Chri­
stiana Barnarda.

Jak donoszą z Kapsztadu, 
w poniedziałek rano został o- 
publikowany biuletyn medy­
czny szpitala Groote Schuur, 
informujący o przyczynach 
śmierci dr Philipa Blaiberga.

Według biuletynu, opubliko 
wanego bezpośrednio po prze­
prowadzeniu autopsji zwłok, 
przyczyną śmierci było osła­
bienie pracy serca spowodowa 
ne wadliwym funkcjonowa­
niem nerek i zapaleniem płuc. 
Orzeczenie lekarskie w spra­
wie śmierci dr Blaiberga pod 
pisał dr Marius Barnard, brat 
słynnego chirurga Christia­
na Barnarda, który z powodu 
grypy nie mógł osobiście czu­
wać nad stanem zdrowia swo 
jego pacjenta podczas jego o- 
statnich dni w szpitalu Groote
Schuur.

Biuletyn 
jaśnia. 
przyczyny

medyczny nie wy-
czy kliniczne

śmierci dr Blaiber
ga można tłumaczyć jako

Poszukiwania
morderców i Bel Air
Z Los Angeles donoszą, że 

poszukiwanie bestialskich mor 
derców z Bel Air nieustannie 
trwa i nabiera coraz szerszego 
zasięgu. Objęło ono ostatnio 
także Kanadę, gdzie bierze w 
nich udział również policja 
konna Szczególna uwagę zwra 
ca się nrzy tvrh na osobników 
typu.. Hippie”. Wymienia się 
nawet czterech podejrzanych: 
niejakie/o Thomasa Stevena 
Har/igana i trzech jego kom­
panów. Radio kanadyjskie 
ogłosiło ich rysopisy. (PAP)

Proces zmian w planowaniu, zarządzaniu 1 finansowaniu pryncypialnych, podstawowych 
zasad określanych naszymigospodarki narodowej, wytyczonych przez 11 Plenum KC 

PZPR, Jest w toku pełnej realizacji. Wyraia się to w nowej 
metodologii przygotowania projektów planów na rok przyszły 
i na następną 5-latkę: w budowie planów „od dołu do góry”, 
w rewidowaniu działalności Inwestycyjnej na rzecz koncen­
tracji frontu Inwestycyjnego i skupiania sil i środków na 
obiektach kontynuowanych itp.
Nowe jakościowo instrumen­

ty ekonomiczne, Aeodzowne 
przy obecnym, wysokim pozio­
mie rozwoju przemysłu i całej 
gospodarki — zyskują stopnio­
wo prawo obywatelstwa. W ja­
kiej mierze już spełniają one 
swoje zadania zwiększenia 
efektywności gospodarowania? 
Gdzie tkwią hamulce w ich 
wprowadzaniu do codziennej 
praktyki? Z takimi pytaniami 
zwrócił się do prezesa Narodo­
wego Banku Polskiego, wice­
ministra finansów — Leonarda 
Siemiątkowskiego przedstawi­
ciel PAP — red. Tadeusz Sa- 
pociński.

— Istotnie — problem wa^t 
je?t podniesienia. Bo na pewno 
dobra myśl, dobra koncepcja, 
jest warunkiem osiągnięcia po 
żądanych rezultatów. Ale jedno 
cześnie nawet najlepsze rozwią 
zania nic dadzą efektów, jeśli 

symptomy odrzucania przez 
organizm przeszczepu.

Prof. Christian Barnard za­
powiedział konferencję praso­
wą w sprawie dokładnego wy 
jaśnienia przyczyny śmierci 
swojego pacjenta, dr Blaiber- 
ga. (PAP)

Lekarz z NRF oskarżony o... 
próbę zabójstwa Hitlera
O krętych drogach, jakimi 

kroczy sądownictwo zachód- 
zwłasz-nioniemieckie, znane

cza z opieszałości w ściganiu 
zbrodniarzy hitlerowskich, 
świadczy nowy zadziwiający 
fakt: prokuratura zachodnio- 
niemiecka wszczęła obecnie 
śledztwo wobec lekarza podej 
rżanego o próbę dokonania za 
machu na życie Hitlera.

Hamburski tygodnik „Stern” 
zakończył ostatnio serię arty­
kułów o chorobach wodza III 
Rzeszy. W jednym z nich napi 
sal, iż b. nadworny lekarz 
Hitlera, dr Erwin Giesing zau 
ważył kiedyś u swego pacjen­
ta objawy zatrucia kokainą i 
mimo to zastosował ponowną 
dawkę tego narkotyku, co mo 
gło okazać się niebezpieczne 
dla życia dyktatora. Tygodnik 
odnotował następującą re­
fleksję lekarza: „W tym mo­
mencie ogarnęło mnie pragnie 
nie, by Hitler przestał istnieć”.

Refleksja ta — jak się oka­
zuje — spowodowała dla le­
karza, praktykującego obec­
nie w NRF, opłakane konsek­
wencje: prokuratura wystąpi­
ła bowiem pod jego adresem 
z oskarżeniem o „próbę dokona 
nia zbrodni". W uzasadnieniu 
oskarżenia stwierdza się m.in.:

„Ówczesny lekarz sztabowy 
oodjął w roku 1944 próbę doko 
nania zabójstwa pana Adolfa 
Hitlera urodzonego 20. IV. 
1889. poprzez podanie swo­
jemu pacjentowi niebezpiecz­
nie podwvższonej dawki ko­
kainy. (PAP) 

będą mankamenty w ich reali­
zacji.

Mamy wypracowane trafne 
zasady, ale po to, żeby zdały 
egzamin, niezbędne jest wlaści 
we stosowanie rachunku eko- 

tej swoistejnomicznego
„technologii" na tym złożonym 
odcinku. Jednym słowem — 
konsekwentne wcielanie w ży 
cie rachunku ekonomicznego, 
łączenie go z każdą decyzją go 
śpodarczą, jest warunkiem 
sprawnej realizacji uchwały 
Plenum KC PZPR.

— Czy zą jakieś dane na to, 
nie wszędzie tak się dzieje?

II

te

— Owszem — tak jest w rzc 
czywistości. Posłużę się jednym 
tylko przykładem, a dotyczy on 
inwestycji grupy „B”, czyli in­
westycji drobnych i uzupełnia 
jących. Jak wiadomo, Jest to 
zaledwie część całej naszej dzia 
łalnoścl inwestycyjnej, obejmu 
jąca w br. kwotę ok. 20 mld. zł. 
Narodowy Plan Gospodarczy 
na ten rok określił w tej dzie­
dzinie kierunki Inwestowania 
oraz działy preferowane I usta 
llł poszczególne wielkości na­
kładów w tej grupie. Ustalenia 
te w pełni podtrzymało II Ple­
num KC i jego uchwała.

Praktyka jednak wygląda 
tak, że cala energia aparatu go 
spodarczego skierowana zosta­
ła nie na prawidłową realiza­
cję zadań NPG, lecz na przeła­
manie ustalonych norm. Gdy- 
byśmy chcieli uwzględnić ma­
sowe postulaty poszczególnych 
resortów, to trzeba by podwyż­
szyć nakłady budowlane tylko 
w grupie inwestycji „B” o co 
najmniej 1 mld. zł. Naturalnie 
przy obecnych trudnościach w 
zakresie wykonawstwa, wol­
nych mocy przedsiębiorstw bu­
dowlanych, w dziedzinie zaopa 
trzenia materiałowego i przy 
stosunkowo wysokim udziale 
inwestycji "w dochodzie naro­
dowym w ogóle — takie dódat 
kowe nakłady nie Są ani możli 
we do sfinalizowania ani slusz 
ne.

Tego rodzaju naciski stały 
się u nas swego rodzaju świa­
domą praktyką. Wielu działa­
czy uważa, że po pewnym okre 
sie odczekania można z powro­
tem wracać do dawnych żą­
dań, do starych metod.

— Jakie stąd wypływają wnio­
ski?

— Wydaje mi się, że mamy 
tu do czynienia ze zjawiskiem, 
którego nie można specjalnie 
potępiać, ale które trzeba do 
głębi przeanalizować. To zjawi 
sko zderzania się przepisów, 
norm, wytycznych z tzw. wy­
mogami życia, a ściślej mówiąc 
z żywiołowymi żądaniami. 
Oczywiście żadnym aktem nor 
matywnym nie rozwiąże się 
wszystkich problemów; mogą 
i muszą być pewne odstępstwa 
i kompromisy. Każdy rozumie, 
że musi istnieć pewna toleran­
cja. pewien margines elastycz­
ności. bez której trudno rozwi­
jać się gospodarczo, ale przy 
kojarzeniu tych dwóch często 
sprzecznych ze sobą czynników 
nie wolno naruszać ustalonych 
pryncypialnych zasad.

— Jaki więc jest najbardziej sku 
teczny instrument działania w tej 
dziedzinie?

— Moim zdaniem, najbar­
dziej efektywną dźwignią eko­
nomiczną jest w systemie finan 
sowym (a on przecież ma tu 
głos decydujący) kredyt banko 
wy. Do tej pory nie zawsze do­
ceniano ten instrument, nie za 
wsze dostrzegano tkwiące w 
nim możliwości kojarzenia

Za 10 złotych można 
wygrać samochód

Tę szansę daje Wielka Lo­
teria Związku Młodzieży Wiej 
skiej, której komitet organi­
zacyjny przedłużył sprzedaż 
losów do 30 września br. i 
przesunął termin losowania 
na 19 października br.

Kafżdy los ma szansę wy­
grać samochód a ponadto na­
grody pieniężne i rzeczowe.

Dochód z loterii przeznacza 
się na Społeczny Fundusz Bu 
dowy Szkół i Internatów.

Losy sprzedają kioski „Ru­
chu".

uchwałami z potrzebami prze­
mysłu i życia gospodarczego w 
ogóle. Przykładem efektów 
działania kredytu bankowego 
jest choćby rok ubiegły, w któ 
rym — mimo wielkich naci­
sków na zwiększenie zakresu 
inwestycji grupy „B” — ich wy 
konanie było o 10 proc, niższe 
niż w roku 1967. Na pewno nie 
które decyzje były dotkliwe, 
ale żadne nie były szkodliwe. 
Znacznie bardziej odczulibyś­
my skutki żywiołowego prze­
kroczenia ustalonych zadań in­
westycyjnych. (PAP)

Sytuacja w Irlandii Północnej
Dokończenie ze etr. 1-ej

dych demonstrantów, protestu 
jących przeciwko stanowisku 
rządu Ulsteru i rządu brytyj­
skiego. starło się z policją. 
Około 20 osób odniosło rany. 
Dokonano szeregu aresztowań.

OŚWIADCZENIE 
KP IRLANDII PLN.

Przyczyna obecnej napiętej 
sytuacji w Irlandii Północnej 
(Ulster) jest odmowa władz 
przyznania całej ludności kra 
ju elementarnych praw demo 
kratycznych — stwierdza się 
w oświadczeniu Komitetu Wy 
konawczego Komunistycznej
Partii

Jak 
ning

Irlandii Północnej.
pisze dziennik „,Mor- 
Slar” w oświadczeniu

podKrcślo się. że konserwatyw 
ny rząd Ulsteru ponosi całko­
witą odpowiedzialność za ofia 
ry w ludziach i straty wynik­
łe podczas rozruchów, do któ­
rych doszło dlatego, że w o- 
statnich czasach rząd został 
opanowany przez reakcyjne 
elementy.

Imperializm brytyjski — mówi 
sic dalej w oiwlndczcold — przez 
partię unioniiitów, która Jest jego 
rzecznikiem, uciska naród irlandz 
ki. przy czym. aby zamaskować 
klasowa istotę tego ucisku, wyko 
rzystuje sie spory religijne. W tej 
sytuacji — oświadcza kierownic­
two Komunistycznej Partii Irian 
dii Północnej — bardziej niż kie­
dykolwiek potrzebna jest maksy­
malna klasowa jedność i lolidar 
ność wszystkich pracujących kra­
ju.

Aby doszło do normalizacji 
sytuacji, wskazuje się w o- 
świadczeniu, konieczne jest 
natychmiastowe i całkowite 
wypełnienie żądań wysunię­
tych w programie ruchu obro

Na wyższych 

szkołach technicznych

Jednolity 
regulamin studiów
Z początkiem nowego roku 

akademickiego wejdzie w ży­
cie nowy, jednakowy dla 
wszystkich typów wyższych 
szkół technicznych, regulamin 
studiów. Tak więc z dniem 1 
października wymagania sta­
wiane studentom dziennych, 
wieczorowych i zaocznych stu­
diów i AGH w Krakowie — bę 
dą Jednakowe.

Nowy regulamin jest rezul 
tatem wprowadzonej 20 gru­
dnia 1968 r. ustawy o szkol­
nictwie wyższym i wielu postu 
latów zgłoszonych przez organi 
zacje studenckie. Rozszerza on 
zakres samorządności studen­
ckiej i podstawowe obowiązki 
studenta, zobowiązuje dzieka­
na wydziału do zasięgania opi­
nii rady wydziałowej do spraw 
młodzieży i rad pedagogicz­
nych danego roku.

Nowy regulamin porwała ałucha 
czom studiów zawodowych odby­
wanych systemem dziennym na 
przeniesienie się po zaliczeniu I 
roku na studia magisterskie. Wa­
runkiem tego przeniesienia, są wy 
niki letniej sesji egzaminacyjnej, 
które wskazują na szczególne 
uzdolnienia danego studenta. Stu­
denci odbywający studia syste­
mem dziennym mogą przenieść się 
na studia wieczorowe łub zaoczne 
z chwilą podjęcia pralcy zgodnej 
z obranym kierunkiem studiów.

Ważną zmianą w'nowym re­
gulaminie jest uprawnienie 
rektora danej szkoły, który na 
wniosek dziekana może pozwo 
lić studentom studiów zawodo 
wych na częściowe lub całkowi 
te zastąpienie pracy dyplomo­
wej tzw. pracą końcową.

PAP

Zamiary astronautów 
z „Apollo-ir

38-letni pułkownik lotnictwa 
Collins oświadczył w wywia­
dzie radiowym, że wyprawa na 
pokładzie „Apollo-ll" była je­
go ostatnim lotem w Kosmos. 
Stwierdził on, że długie, żmud 
ne ćwiczenia, wymagane od 
astronautów zakłócałyby zbyt 
nio jego dalsze życie rodzinne. 
Niemniej jest gotów wnieść w 
innym charakterze swój wkład 
do realizacji programu kos­
micznego. Jego towarzysz z 
tejże wyprawy, Aldrin, powie 
dział, że jeszcze nie postano­
wił, czy będzie brał udział w 
nowych lotach kosmicznych. 
Tylko trzeci członek załogi 
„Apollo 11” Neil Armstrong, 
zdaje się być zdecydowany: 
mówi, że „pozostawia otwarte 
drzwi do dalszych lotów”.

PAP

ny praw obywatelskich, a tak 
że zniesienie ustawy o specjał 
nych pełnomocnictwach, (któ­
re dają policji prawo rozpra­
wiania sie z uczestnikami ru­
chu w obronie praw obywatel 
skich).

Komitet Wykonawczy Ko­
munistycznej Partii Irlandii 
Północnej żąda również na­
tychmiastowego rozwiązania 
specjalnych, rezerwowych for 
macji policji i zwolnienia na­
czelnika policji północno-ir- 
landzklej. Komunistyczna Par 
tia wzywa do zwołania współ 
nego posiedzenia kierownic­
twa brytyjskiego Kongresu 
Związków Zawodowych TUC 
i Zjednoczenia Związków Za­
wodowych Irlandii Północnej w 
celu omówienia obecnej sytua 
cji i zorganizowania pomocy 
finansowej i innej dla ofiar 
represji w Ulsterze. (PAP)

W sobotę i niedzielę

70 katastrof, 5 utonięć

W 
dżin

i 103 pożary
ciągu ubiegłych 48 go- 
zanotowano ha terenie

całego kraju 70 poważniej­
szych wypadków drogowych, 
wyniku których 25 osób, w 
tym 4 dzieci, poniosło śmierć, 
a 60 uległo ciężkim obraże­
niom.

Mimo niezbyt sprzyjającej 
pogody na terenie całego kra 
ju utonęło podczas kąpieli 5 
osób.

Zagrożenie pożarowe utrzy­
muje się w dalszym ciągu. 
Najwięcej pożarów wybuchło 
w gospodarstwach indywidual 
nych. Zmniejszyła się 
miast, dzięki ostatnim 
dom atmosferycznym, 
pożarów lasów. Ogółem 

nato- 
opa- 

liczba 
w cią

gu ostatnich 48 godzin na te­
renie całego kraju zanotowa­
no 103 pożary- (PAP)

Sprawcy nadużyć
z rzezm

przykładnie ukarani
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Poznaniu zakończył się pro 
ces Bronisława Herckego i 
współoskarżonych o to, że w 
latach 1966/1968 dokonali po­
ważnych nadużyć na szkodę 
Zakładów Mięsnych — Rzeźni 
w Poznaniu. Przewód sądowy 
potwierdził zarzuty zawarte 
w akcie oskarżenia pod adre­
sem B. Herckego i Władysła­
wa Byczyka, którzy byli pra­
cownikami fizycznymi działu 
sterylizacji Rzeźni Sanitarnej, 
Witolda Sikory — kierownika 
Rzeźni Sanitarnej, Antoniego 
Martyniuka— lekarza wetery- 
ryna^L Mieczysława Janiaka 
- magazyniera, Jana Stebnera 
— pracownika magazynowego 
i Mariana Kaysera — kierow­
cy Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Transportu Handlu.

Sąd skazał B. Herckego i W. By­
czyka na kary lg łat więzienia i 
100 tys. zł grzywny, A. Martyniu­
ka na 9 lat i 6 miesięcy więzienia 
oraz 100 tys. zł. grzywny, Sikorę na 
9 łat i C miesięcy więzienia oraz 
M tys. zł. grzywny, M. Janiaka i 
M. Kaysera na 9 lat więzienia i 
60 tys. zł grzywny, J. Stebnera na 
8 lat więzienia, 40 tys. zł grzywny. 
Ponadto wobec wszystkich tych 
oskarżonych sąd orzekł utratę pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych (na okres od 2—5 lat) 
oraz przepadek ich majątku w ca- 
łoici. Trybunał zasądził równie* 
odszkodowanie od oskarżonych 
na rzecz Zakładów Mięsnych W 
Poznaniu, (y)



Nie iyllo przemysł drzewny i obrabiarki

Powtórny akt tworzenia
Znam go nie od dzisiaj. 

Był ładnym dzieckiem z 
wada wymowy. Wcześ­

nie stracił kontakt z rów’ieśnl 
kami, gdy okazało się że brak 
mu także zdolności manual­
nych do wykonywania czynno 
ści związanych z jakimś rze­
miosłem. Siedział więc w do­
mu. przy matce, która jedna 
sie go nie wstydziła. Bo z ro­
dzeństwem różnie bywało. 
Niedawno spotkałam go po­
nownie Był jakiś rozmowniej 
szy. pewniejszy siebie. Po­
chwalił sie. że pracuje w za­
kładzie tapicerskim miejsco­
wej Spółdzielni Inwalidów. 
Ma własne pieniądze czasa­
mi przed pierwszym pożycza 
je nawet ojcu...

W spółdzielni nie jest sam. 
Teraz jest tu 15 uczniów, nie 
licząc pracowników. , Kazi­
mierz Nawrocki, zajmujący 
sie sprawami rehabilitacji w 
jarocińskiej Spółdzielni Inwa 
lidów „Współpraca”, opowia­
da w jaki sposób tych swoich 
podopiecznych „odkrywa”. Lu 
dzie nie zawsze wiedza, że ist 
nieje dla młodych ludzi o pew 
nych schorzeniach psychicz­
nych możliwość zdobycia za­
wodu i związanego z tym po­
czucia własnej przydatności 
społecznej Czasem ktoś wska 
że drogę do spółdzielni cza­
sem natrafia się na nich przy 
padkiem.

Kazimierz Nawrocki na przy 
kład przed rokiem przejeżdżał 
przez jedna z wiosek w powie 
cie pleszewskim. W pewnym 
momencie zwrócił jego uwagę 
chłopak prowadzący konika. 
W jego ruchach bvło tyle nie­
poradności i niepewności... Rb 
dżina była niebogata i dość 
liczna (pięcioro dzieci), Kazi­
mierz Nawrocki zaproponował 
mu prace w spółdzielni. Za­
trudniono go tam przy rozry­
waniu trawy morskiej, po­
trzebne! do produkcji tapcza­
nów. Trudno dzisiai w pra­
cowniku. który kreci się 
wśród stanowisk tapicerskich i 
pilnuje. bv przy każdym był 
należyty zapas trawy, domy­
śleć sie dawnego wiejskiego 
nieporadnego chłopaka. Na- 

,brał pewności siebie, zacho­
wuje się inaczej niż przed ro­
kiem. własna wioska też go 
przyieła iako człowieka, który 
potrafi na siebie zapracować.

Jarocińska Spółdzielnia In­
walidów podjęła niedawno od 
ważna decyzję utworzenia w 
Żerkowie zakładu produkcyj­
nego, zatrudniającego około 
120 pracowników. Historia 
powstawania tego zakładu jest 
ciekawa. Spółdzielnia specjali 
zowała sie w produkcji tap­
czanów. Jej członkowie wvko 
nywali roboty tapicerskie. 
skrzynie dostarczała leszczyń 
ska Spółdzielnia Inwalidów 
im. Kopernika. Tak było do 
1966 r„ dopóki leszczyński 
partner sie nie „przebranżo- 
wał”. Powstała konieczność 
stworzenia własnej stolarni. 
Zaczęto rozglądać się za odpo 
wiednim miejscem.

Wybór padł na Żerków. Po 
nieważ jednak uruchomienie 
zakładu wymaga czasu, a 

A L 0~ O Z Y ▼ T W A R D f C K I

LI.STY DO NIEMIECKIEGO FRZYOACIELA

nazwisko (por. § 21 1. c.). Postanowienie to jest prawo­
mocne. ponieważ zainteresowani zrezygnowali ze składa­
nia apelacji.

Koblencja, 26 lutego 1954 r.
Sąd, Oddz. 2

podp. Lang. Amtsgerichtsrat

Po tym, gdy okazało się, że przysposobione przez 
małżeństwo Binderberger dziecko posiada obywatelstwo 
pol?k’e i jego matka żyje. utrzymywanie stosunku 
adopcji przestaje być z punktu widzenia prawa ro­
dzinnego reprezentowane.

Przy zawieraniu umowy adopcyjnej małżeństwo Binder­
berger było zdania, że przyjmowane przez nich dziecko jest 
sierota i posiada obywatelstwo niemieckie; nigdy nie przy­
sposobiłoby ono dziecka polskiego obywatelstwa. Uchylenie 
stosunku adopcji służy w powyższym przypadku usunięciu 
narodowo socjalistycznej krzywdy. Odpowiada ono również 
dobrze pojętemu Interesowi dziecka, które bezprawnie zo­
stało wydarte matce, a które rnimo długoletniego oddalenia 
bardziej związane jest naturalnymi więzami krwi ze swą 
rodzoną matką, niż z dotychczasowymi, przybranymi ro­
dzicami. zwłaszcza że przybrana matka Margareta Binder­
berger. z domu Erbach. tymczasem zmarła. Nie odpowiada 
też niemieckiemu demokratycznemu ustawodawstwu na­
rzucanie obywatelstwa dziecku obcej orzynależności pań­
stwowej wbrew jego własnej woli i wbrew woli jego ro­
dzicielskich opiekunów. Z tego też względu przychylono się 
do wniosku o anulowanie stosunku adopcji sądową de­
cyzją.

Wraz z anulowaniem traci dziecko prawo używania 
nazwiska adoptującego. Odzyskuje ono swe dawniejsze
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skrzynie potrzebne były za­
raz. zawarto porozumienie z 
miejscowym Technikum Prze 
mysłu Drzewnego. Warsztaty 
szkolne zaczęły dostarczać po 
trzebne do prac tapicerskich 
skrzynie a zakład żerkowski 
przystosowano do produkcji in 
nego typu.

W llpcu ubiegłego roku podpi- 
lano urnowe ze Zjednoczeniem 
Przemysłu Kabli I Sprzętu Elek- 
trotechnicznego w Warszawie. 
Niebawem rozpoczęto produkcję 
oprawek do lamp elektrycznych. 
Zapotrzebowanie na te produkcję 
jest duże. jest to bowiem jeden 
■ dwu istniejących tego typu za­
kładów w kraju. O jego znacze­
niu dla berkowa — swego czasu 
jut pisaliśmy. W miasteczku pow 
stał zakład zdolny zatrudnić spo­
ra grupę ludzi. Żerków ożył. Ale 
dla spółdzielni był to dopiero 
pierwszy etap. Problemy zaczy­
nały narastać. Miasteczko dostar 
czvlo siły roboczej w postaci zdro 
wych. pełnosprawnych ludzi, za­
daniem zaś spółdzielni jest zapew 
nienie warunków pracy ludziom 
tej sprawności pozbawionym na 
skutek wrodzonego lub nabytego 
k?'ectwa.

Podejmując decyzje budowy za 
kładu produkcyjnego w Żerko­
wie zarząd spółdzielni zdawał so 
bie sprawę z tego, że jest to krok 
ryzykowny. Aby uzyskać ulgi po 
datkowe. a tym samym możność 
wygospodarowania odpowiedniej 
wielkości funduszu rehabilitacyj­
nego zakład musi zatrudniać 75 
procent inwalidów. W Żerkowie 
ten procent nie przekraczał 30. 
Szukano wiec wyjścia z tej sy­
tuacji.

Trudno powiedzieć, kiedy 
zrodziła sie myśl zaadaptowa­
nia zakładu specjalnego w Ro 
gowie. jako swego rodzaju fi­
lii spółdzielni żerkowskiej. 
W każdym razie już w maju, 
a wiec krótko po uruchomie­
niu żerkowskiego zakładu, by 
ła o tym mowa. W Rogowie 
(powiat gostyński) przebywa 
około 110 pensjonariuszy z pa 
daczka i schorzeniami psy­
chicznymi. Wykonywanie pro 

Aw^ toatr uf C.kodz*aią

Piękny prezent otrzymali mieszkańcy Chodzieży w roku jubileuszowym Polski Ludowej. W tego­
roczne święto lipcowe przekazano do użytku amfiteatr pod gołym niebem, liczqcy 1500 miejsc. 
Jest to chyba jeden z najpiękniejszych obiektów tego typu w naszym województwie. Na zdję­

ciu widownia amfiteatru i część jego sceny, (c)
Fot. — K. Przychodzkl

LIST SIEDEMNASTY

Drugie Międzynarodowe Targi Książki w Pałacu Kul­
tury w Warszawie. Pomagałem znajomej, obsługującej 
stoisko z książkami niemieckimi, gdy podszedł jakiś młody 
mężczyzna i spytał o publikacje z zakresu gry w szachy. 
Już przedtem zwróciłem na niego uwagę, nie pamiętam, co 
było tego przyczyną Może dlatego, że zewnętrznie byliśmy, 
jak nam później powiedziano, bardzo do siebie podobni.

Spytał o jakieś książki i czasopisma szachowe, niestety, 
nie było dla niego nowości, odchodził, gdy wykrztusiłem 
z siebie pytanie, czy jest z Niemiec zachodnich. Pytałem 
właściwie tylko dla formalności, gdyż natychmiast potrafię 
odróżnić Niemca z NRF od Niemca z NRD. I tym razem 
moje przekonanie potwierdziło sie: był z Essen, nazywał 
się Manfred Mannke, żonaty z Polką — malarką.

Poszliśmy razem do kawiarni. Obok siedział jakiś męż­
czyzna z niemiecką gazetą w ręce i uważnie przysłuchiwał 
się naszej niemczyżnie. Rozmowa sprawiała mi zadowole­
nie, od kilku bowiem lat nie miałem okazji konwersacji 
w tym języku. W praktyce pojawiły się trudności, których 
się absolutnie nie domyślałem. Znaczna przerwa zrobiła 
swoje.

Chciałem mówić normalnie, język nie nadążał jednak za 
myślami, „pracował” dość opornie, także słowa z takim 
trudem przeze mnie tworzone nie były najprzedniejszej 
marki: prawie wszystko zwroty z kiepskiego jeżyka po­
tocznego. Czułem, że jestem w stanie mówić tylko języ­
kiem elementarnym, takim „basic-deutsch”.
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stych czynności, związanych z 
montażem gotowych części o- 
prawek do lamp, jest dla nich 
w pełni dostępne.

Obecnie zakład rogowski prze­
żywa okres przygotowań do 
nowej roli, ośrodka rehabilitacji 
zawodowej. Przekazano tam pew­
na kwotę na jego adaptacje oraz 
53 tys. oprawek do lamp, które 
zostaua w Kogowie zmontowane, 
celem nauczenia tamtejszych pen 
sjonariuszy wykonywania potrzeb 
nych przy montażu czynności. Za 
kład ten jest teraz czy.mś w ro­
dzaju ośrodka szkoleniowego żer­
kowskiego przedsiębiorstwa.

Rogowo jest trzecim, w ta­
ki sposób zaadaptowanym dla 
potrzeb tak przemysłu jak i 
lecznictwa, zakładem w Wiel- 
kopolsce. Wydaje się, że ja­
rocińska Spółdzielnia Inwali­
dów znalazła wyjście z trud­
nej sytuacji, i to wyjście do­
bre. Połączyła dwie rzeczy — 
przyczyniła się do aktywiza­
cji gospodarczej małego, zna­
nego jedynie z uroków kraj­
obrazu miasteczka, a jedno­
cześnie nie zrezygnowała z 
rzeczy dla siebie najważniej­
szej — niesienia pomocy lu­
dziom dotkniętym kalectwem. 
Zakład prowadzony przez 
spółdzielnię musi być rentow 
ny — a zakład żerkowski, 
przed którym stoją teraz moż 
liwości dalszei rozbudowy 
(magazyn, nowa hala, zwięk­
szenie parku maszynowego a 
wraz z tym wzrost zatrudnie­
nia) taki z pewnością będzie, 
skoro na jego produkcję cze­
ka rynek wewnętrzny, a być 
może i zagraniczny.

Zatrudnienie Inwalidów pozwo­
li na pełne korzystanie z upraw­
nień w zakresie ulg podatkowych. 
Zwiększenie funduszu rehabilita­
cyjnego stworzy możliwości oto­
czenia opieka i przyuczania do za 
wodu takich ludzi, jak mój zna­
jomy.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

BOŃSKIE POZORY SPRAWIEDLIWOŚCI
Ściganie przestępców hitle­

rowskich w NRF nie da 
je się wymazać mimo 

ogromnych wysiłków.
Jakie są tego przyczyny?
Aby odpowiedzieć na to py­

tanie należy sięgnąć pamięcią 
do sprawy usiłowania objęcia 
przedawnieniem zbrodni hitle­
rowskich, usiłowania podjęte­
go przez zachodnioniemiecki 
Bundestag w marcu 1965 roku, 
gdy to zamierzano jako datę 
przedawnienia ustalić dzień 9 
maja 1965 i z tą chwilą zamk­
nąć definitywnie hitlerowski 
rozdział historii niemieckiej.

Ale ta próba wywołała taką 
falę oburzenia w całym świę­
cie. taka burzę protestów, że 
nie odważono sie zlekceważyć 
opinii światowej. Bundestag 
wybrnął kompromisowo, prze­
suwając datę przedawnienia 
na dzień 31 grudnia 1969 1 obie 
cując w tym okresie Intensyw­
ne zajęcie się sprawą ścigania 
tych przestępców, których 
zresztą cały świat wskazywał 
palcami, a którzy żvll 1 żyją 
sobie spokojnie w NRF.

Fala dowodów m.in. dostar­
czonych przez Główna Ko­
misje Badań Zbrodni Hitlerów 
sklch w Polsce bvła tak po­
tężna. że nie można było jej 
już lekceważyć.

JAK WYGLĄDA TtOł

Ale władze wymiaru sprawie 
dliwości w NRF są gęsto przet 
kane bądź dawnymi mniej lub 
więcej zakamuflowanymi ex- 
hltlerowcami. bądź ludźmi, któ 
rym bynajmniej nie zależy na 
tym, by wskrzeszać krwawe 
widma przeszłości i domagać 
się kary dla swoich znajo­
mych, przyjaciół, kolegów par 
tyjnych czy wpływowych osób 
z administracji, przemysłu czy 
handlu. Stąd dwoistość postę­
powania, z jednej strony sto­

sunkowo liczne procesy i wyro 
ki, z drugiej dążenie, by przy 
zachowaniu pozorów prawo­
rządności uchronić tych prze­
stępców przed odpowiedzial­
nością.

Z jednej strony oficjalna akcja 
rządu NRF, który domaga się wy 
dania znanych w całym świecie 
wielkich zbrodniarzy, jak np. dr 
Mengele lub innych, akcja odpo­
wiednio propagandowo wykorzy­
stana dla wywołania w świecie 
przekonania, że hitlerowców się 
ściga za ich zbrodnie. Z drugiej 
działalność aparatu wymiaru spra 
wiedliwości, który, o ile dana spra 
wa nie trafi w ręce szczerego de 
mokraty dążącego do ukarania 
zbrodniarzy, stara się Jakoś zlago 
dzić skutki ąpraw karnych.

Należy zaś pamiętać, że w 
NRF wszystko załatwia się 
pod kątem widzenia stosunku 
sił rządzących partii politycz-

W 50 rocznicę 
napaści na PorsLę

nych, że zarówno CDUZCSU 
jak i SPD nie mają ochoty na­
rażać się wyborcom, niechętnie 
widzącym owe procesy („a nuż 
i mnie coś wyciągną?”), że 
wszelkie stanowiska są obsa­
dzane pod kątem widzenia 
„klucza partyjnego” i że wresz 
cie hałaśliwa grupa „zawodo­
wych przesiedleńców” jak i no 
wa partia neohitlerowska NPD 
stale protestuje przeciw tym 
procesom. Łatwo więc pojąć, 
że trzeba nielada odwagi i sta 
nowczości, by mimo to wystą­
pić z oskarżeniem i wydać wy 
rok skazujący.

Tak wygląda tło, na którym 
odbywają się procesy i stąd 
wywodzi się tendencja do ich 
unikania, a jeśli już tego się 
nie da zrobić, do maksymalne­
go osłabienia skutków dla „bo­
haterów” tych procesów.

REINEFARTH i TYSIĄCE 
INNYCH

Świadczą o tym obecne pro­
cesy.

Znany nam dobrze generał 
Heinz Reinefarth, mający na 
sumieniu niezliczone morder­
stwa ludności cywilnej w cza­
sie Powstania Warszawskiego, 
po wojnie burmistrz w Wester 
land na wyspie Śylt. i poseł do 
Landtagu, przez długie lata cie 
szył się poważaniem i swobo­
dą mimo gromadzenia coraz 

Współczesny
Sherlock

Często spotykamy słowo kry­
minalistyka, jednak nie zaw­
sze wiemy, co ono obejmuje. 

Dziś kryminalistyka, to już wiedza 
szeroka, dysponująca skomplikowa 
nym aparatem, instytutami, labora 
toriami, sztabem wysoko wykwali 
fikowanych specjalistów. Trudno 
sobie wyobrazić genialnego Sher- 
locka Holmesa rozwiązującego dziś 
samotnie, bez całego sztabu ludzi 
i skomplikowanych aparatów na­
wet nie bardzo trudną zagadkę 
zbrodni. Zwykła lupa, nawet w ta 
kich rękach jak Sherlocka, musia- 
łaby ustąpić przed nowoczesnymi
metodami kryminalistyki.

Dzieje myśli kryminalistycznej 
sięgają czasów, kiedy powstało
przestępstwo. Jednak rozwój jej i
nowoczesna organizacja to dzieło 
dopiero pierwszej połowy XIX 
wieku.

Zorganizowana służba policyjna 
powstała w pierwszej połowie XIX 
wieku. Stworzono ją w Anglii w 
odpowiedzi na zaburzenia społecz-
ne wczesnego okresu rewolucji 
przemysłowej. W roku 1829 Peel 
wniósł w Londynie projekt usta­
wy, która zamiast wojska przewi­
dywała obarczenie obowiązkiem 
utrzymania porządku w metropolii 
specjalnie zorganizowaną zawodo­
wą policję, znaną później po­
wszechnie jako Scotland Yard — 
od siedziby jej komendy głównej.

Peel był przestępcą, i jego pier­
wsze brygady policyjne rekrutowa 
ły się przeważnie z przestępców. 
We Francji Vidocq ze swoimi „la­
tającymi brygadami”, przestępca­
mi „specjalistami” z różnych dzie­
dzin, zapoczątkował policję krymi­
nalną na kontynencie europejskim.

Dopiero na początku naszego 
wieku powstają policyjne labora­
toria i instytuty kryminalistyczne. 
W Polsce taką placówkę otwarto 
w 1927 roku jednak nie rozwinęła 
się ona, gdyż górę wzięli zwolen­
nicy „tradycyjnych” nie nauko­
wych metod śledczych.

Pierwszym ośrodkiem pracy kry 
minalistycznej o charakterze nau­
kowo-badawczym była u nas po 
wojnie, związana początkowo z 
uniwersytecką placówką kryminał 
na Sekcja Naukowo-Techniczna 
przy Komendzie Głównej MO. Oś­
rodek ten działał w zakresie prak­
tycznym, badawczym i szkolenio­
wym. Wykonywano ekspertyzy z 
dziedziny broni, pisma ręcznego i 
maszynowego, fałszerstw dnkuir.en 
ł6w i banknotów, ftdcisków pal­

większej ilości dowodów jego 
zbrodni. Dziesięć lat trwało 
śledztwo, aż wreszcie w listo­
padzie 1966 prokuratura we 
Flensburgu umorzyła śledztwo 
dla „braku dowodów winy”. To 
wywołało już sprzeciw nawet 
gazety „Frankfurter Rund­
schau”, która w styczniu 1967 
zamieściła urywek stenogramu 
rozmowy Reinefartha z dowód 
cą IX armii gen. Vermannem, 
prowadzonej w okresie walk w 
Warszawie.

W rozmowie tej Reinefarth py­
tał gen. Vermanna, co ma zro­
bić z cywUamj, gdyż „ma mniej 
amunicji niż więźniów”. Ro-zmo- 
wa ta była znana od dawna, ale i 
ona nie była żadnym dowodem 
nie mówiąc o stosach akt pełnych 
faktów.

W roku 1966 od stycznia do 
września toczyło się w NKł przed 
sądami przysięgłych 46 procesów 
przeciwko zbrodniarzom hitlerow­
skim. Obejmowały one 176 oskar­
żonych. W 26 wypadkach orzeczo 
no karę dożywotniego więzienia, 
w 15 kary 10—15 lat więzienia, w 
31 kary 5—10 lat więzienia, w 50 
kary poniżej 5 lat więzienia. Nato 
miast 54 oskarżonych uniewinnio 
no.

Sami oskarżeni zachowywali się 
na sali sądowej prowokująco. Je­
den z nich, Erich Kassner, były 
komisarz hitlerowski w Kowlu 
oświadczył, że „nikt nie może mu 
zagwarantować, że za rok nie sta 
nie przed innym sądem pod zarzu 
tern, że tu powiedział za wiele”. 
Inny ubolewał nad rozstrzelaniem 
jednego z mieszkańców Tarnopo­
la, gdyż „człowiek ten był znako 
mitym fachowcem”.

W procesie oprawców z obol 
zu koncentracyjnego w Sobi- 
borze, w grudniu 1966 w Ha- 
gen, spośród jedenastu oskarżo 
nych dziewięciu zwolniono z 
aresztu, a następnie pięciu 
uniewinniono. Zaś w Darm­
stadt wypuszczono z aresztu I 
umorzono postępowanie prze­
ciwko SS-Hauptsturmfiihrero 
wi Herbertowi Hartlowi, oskar 
żonemu o wymordowanie 
17 700 ludzi. Motyw umorze­
nia: oskarżony z powodów 
zdrowotnych nie może odpo­
wiadać przed sądem.

W „oświęcimskim” procesie 
we Frankfurcie skazano jedne 
go z głównvch oskarżonych, 
Roberta Mulkę, adjutanta ko­
mendanta obozu, na 14 lat wię 
zienia. Ale już po roku lekarz 
stwierdził, że Mulka jest zbyt 
słabego zdrowia, by siedzieć w
Prof. dr TADEUSZ CYPRIAN

Dokończenie na str. 4

Holmes
ców, dłoni, narzędzi włamań, ba­
dań identyfikacyjnych osób itd. 
Dzisiaj jest to placówka o rozsze­
rzonym zakresie, dostosowana do 
wszystkich potrzeb praktyki.

Istnieje więc w Warszawie Insty' 
tut Kryminalistyki przy Komen­
dzie Głównej MO — wyposażony w 
najnowsze aparaty służące do wy­
krywania przestępstw np. aparat 
prawdy, wykazujący na zasadzie 
impulsów elektrycznych czy prze­
słuchiwany mówi prawdę, czy kła­
mie. Instytut zatrudnia wysoko wy 
kwalifikowane kadry specjalistów 
z różnych dziedzin: lekarzy — w 
zakresie morfologii i antropologii 
(przydatnych przy odtwarzaniu np. 
portretów pamięciowych przestęp­
ców), chemików i fizyków (przy 
badaniach laboratoryjnych krwi, 
włosów itp.). Instytut stosuje me­
tody ze wszystkich prawie dziedzin 
wiedzy. Z kolei sam wprowadza 
metody, które nie są jeszcze zna­
ne specjalistycznym badaniom nau 
kowym np. badanie identyfikacyj­
ne broni palnej, ustalenie wieku 
papieru itp.

Odpowiednikiem placówki war­
szawskiej w Krakowie jest Insty­
tut Ekspertyz Sądowych. Nato­
miast o charakterze wyłącznie me­
dycznym polska kryminalistyka 
dysponuje Zakładem Medycyny Są 
dowej. Również przy Prokuraturze 
Generalnej istnieje Biuro do Ba­
dań Przestępczości. Biuro to zajmu 
je się opracowywaniem statystyki 
przestępstw popełnianych najczę­
ściej i ich społecznymi przyczy­
nami.

Przy uniwersytetach w Warsza­
wie, Krakowie, Wrocławiu i Poz­
naniu istnieją katedry kryminali­
styki kształcące prawników specja­
listów z dziedziny wykrywalności 
przestępstw.

Wielkie osiągnięcia tych placó­
wek wyrobiły im odpowiednie 
miejsce w światowej kryminali­
styce. Polscy specjaliści są zapra­
szani na odczyty i wykłady w naj 
większych ośrodkach kryminali­
stycznych na świecie. A polscy 
eksperci wysoko cenieni za grani­
cą. Nic więc dziwnego, że w ta­
kich okolicznościach i przy dzisiej 
szych metodrch nie miałby wiele 
do powiedzenia genialny Sherlock 
Holmes.

EWA GŁOGOWSKA
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Do po zdrowie

Tu się ratuje serce
Kudowa ma w herbie ser­

ce — i z sercem sa głów 
me związane schorze­

nia. z którymi przybywają do 
niej pacjenci z całego kraju. 
W Kudowie leczy się miażdży­
ce naczyń wieńcowych, stany 
pozawałowe, następstwa reu­
matyzmu dziecięcego — któ­
ry jak wiadomo „gryzie ser­
ce”. Stworzono tu warunki re 
habilitacji po zabiegach kar­
diochirurgicznych itp.

Zdawałoby sie — co może 
zdziałać krótki bo 24-dniowy 
pobyt w sanatorium zdrojo­
wym przy skomplikowanych, 
niełatwych do cofnięcia scho­
rzeniach serca, układu krąże­
nia — stanowiących jak wia­
domo główna przyczynę zgo­
nów na liście „chorób cywili­
zacji?”

A przecież właśnie zespół 
czynników środowiskowych 
jest ważnym elementem w za 
pobieganiu i leczeniu chorób 
układu krążenia szczególnie 
tych, na których rozwój wpły 
waja nadciśnienie, nerwica, 
niewydolność naczyń wieńco­
wych itd. Zmiana środowiska, 
wypoczynek i regularny sen, 
umiarkowany ruch, uregulo­
wany tryb życia i usunięcie

Konkurs
na wspomnienia:

„Moja działalność 
w ZMP, SP i ZHP"

Wojewódzka Komisja Histo­
ryczna Ruchu Młodzieżowego 
(WKHRM) przystępuje do gro 
madzenia materiałów dotyczą­
cych działalności organizacji 
młodzieżowych w wojewódz­
twie poznańskim w latach 
1948—1956. W związku z tym 
ogłasza konkurs na wspomnie 
nia i opracowania zatytułowa­
ny „Moja działalność w ZMP, 
Służbie Polsce i ZHP”.

Celem konkursu jest zebra­
nie materiałów i dokumentów 
będących w posiadaniu byłych 
działaczy, ich wypowiedzi o 
ideowych i politycznych prze- ' 
obrażeniach j.akie nastąpiły 
po zjednoczeniu niebu młodzie, 
żowego oraz o wkładzie jaki 
wniosła młodzież w rozwój wo 
jewództwa i kraju w tych la­
tach.

W konkursie mogą wziąć 
udział wszyscy, którzy działali 
w wymienionych organiza­
cjach. Objętość nie powinna 
przekraczać 20 stron maszyno­
pisu. Termin nadsyłania • prac 
(pod adresem Związku Młodzie 
źy Socjalistycznej, Poznań, 
plac Wolności z dopiskiem 
,WKH — Konkurs”) upływa 
15 grudnia 1969 r.

Przewidziano następujące na 
grody. Za wspomnienia: I nag 
róda 5 tys. zł. dwie II po 4 
tys. zł. trzy III po 3 tys. zł, 
pięć IV po 2 tys. zł i pięć wy 
różnień po 1 tys. zł. Za opra­
cowania źródłowe: I nagrodą 6 
t.vs. zł. II — 4 tys. zł i III — 
3 tys. zł. (ms)

BKIE POZORY SPRKWIEOLI MŚCI
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więzieniu i wobec tego wypusz 
czono go na wolność.

Były komendant oddziału 
operacyjnego obozu, Ehreliner, 
skazany został przez sąd przy­
sięgłych w Karlsruhe w roku 
1961 na 12 lat więzienia. Ale 
już od roku 1963 przebywa na 
wolności na podstawie świa­
dectwa lekarskiego, pędząc w 
domu zupełnie normalny tryb 
życia człowieka zdrowego.

Charakterystyczna jest sprawa 
SS-Obersturmbannfuehrera Ottona 
Bradfischa, policyjnego szefa oku 
powanej Łodzi, poprzednio dowód 
cy grupy operacyjnej na terenie 
Związku Radzieckiego. Obciąża go 
odpowiedzialność za rozstrzelanie 
około 15 000 Żydów w Związku Ra 
dzieckim, wysłanie 22 000 Żydów 
do obozu zagłady w Chełmnie 
oraz za szereg zbrodni popełnio­
nych na ludności cywilnej w Pol­
sce. Bradfisch został w roku 1961 
i 1963 w procesach przed sądami 
przysięgłych w Monachium i Hano 
werze skazany łącznie na 13.5 ro 
ku wiezienia. Ale już w 1965 roku 
Bradfisch uzyskał zwolnienie z 
wiezienia celem leczenia dolegli­
wości kręgosłupa w klinice w 
Monachium. Po okresie leczenia 
Bradfisch zamiast do więzienia

i m nc wisi k,-'P<u sąi AB' 
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napięcia nerwowego, odciąża­
ją przepracowane serce. Kąpie 
le kwasowęglowe sa silnym 
bodźcem dla układu krążenia, 
obniżają ciśnienie, zwiększają 
dopływ krwi do serca. Co 
prawda, nie dla wszystkich 
sa wskazane, u ciężej chorych 
wykorzystuje się działanie 
czynników klimatyczno-środo- 
wiskowych bez zabiegów bal­
neologicznych.

Do leczenia zdrojowego kwa 
lifikuja się chorzy z czynno­
ściowymi zaburzeniami serca 
— ludzie uskarżający się na 
szybkie zmęczenie w pracy za 
wodowej, na upadek sił, zadysz 
kę. zły sen i samopoczucie. 
Jakże często dolegliwości te 
towarzyszą odpowiedzialnej, 
wyczerpującej pracy, są zwią 
zane z siedzącym trybem ży­
cia. z nieprawidłowym odży­
wianiem sie. albo też z długo­
trwałym wysiłkiem fizycz­
nym. Przeciążone serca spor­
towców. zwłaszcza tych, któ­
rzy wyczerpujące ćwiczenia łą 
czą z ciężką pracą zawodową, 
również kwalifikują się do le 
czenia zdrojowego. Tą drogą 
likwiduje się następstwa prze 
bytej grypy, anginy, zapalenia 
płuc.

Duże znaczenie dla wyni­
ków kuracji ma klimat uzdro 
wiska. Chorzy o większej 
wrażliwości, z tzw. pobudli­
wym układem sercowo-naczy 
niowym, lepiej się czują w ni 
zinnych zdrojach, lub na ła­

Nowe radioodbiorniki 
z „DIORY“

Lato — sezon tranzystorów — jeszcze trwa. A tymczasem 
Zakłady Radiowe „Diora”, producent specjalizujący się w 
wytwarzaniu radioodbiorników sieciowych, przygotowuje 
już szereg nowości.
. Z nowości „Diory”. wart odnotowania jest odbiornik DSL- 

■201 (skrót oznacza: domowy, stereofoniczny, lampowy). Bę­
dzie to pierwszy krajowy aparat do odbioru programów ste­
reofonicznych, nadawanych na falach ultrakrótkich. Odbior­
nik współpracuje z dwiema kolumnami głośnikowymi o mo­
cy 5 watów każda. Przyszłych użytkowników zainteresują z 
pewnością wymiary kolumny: Oto one: wysokość — 64 cm, 
podstawa 23x23 cm.

Przy pomocy radioaparatu DSC—201, można też będzie roz 
głaszać mono- lub stereofoniczne nagrania płytowe i magne­
tofonowe. Inny plus odbiornika — to wewnętrzna antena, 
wykonana z wysokiej jakości materiału ferromagnetycznego. 
Umożliwi ona odbiór wszystkich zakresów fal bez gwizdów, 
trzasków i innych zakłóceń przemysłowych. Na rynku aparat 
ten ukaże się w przyszłym roku.

A jeszcze przed zimą w salonach ZURT-u znajdzie się ra­
diogram DGS-303. Jest to zestaw składający się z odbior­
nika, gramofonu stereo ze zmieniaczem płyt i dwóch głośni­
ków, zamontowanych razem z radiem we wspólnej obudowie.

Popularnym aparatem przystosowanym do odbioru fal dłu 
gich, średnich, krótkich i ultrakrótkich — jest „Relax II”. 
Odbiornik ma dodatkowo wyprowadzone wejście wzmac­
niacza głośnikowego do współpracy z adapterem lub magne­
tofonem. .

„Relax II” znajduje się już na taśmie dzierżoniowskiej 
„Diory”. (AR)

powrócił do swego mieszkania w 
Monachium, skąd złożył wniosek 
o wznowienie postępowania. Po od 
mowie decyzji sądu pod koniec 
czerwca 1966 otrzymał nowy urlop 
z więzienia z uwagi na pogorsze­
nie stanu zdrowia. Miał wrócić do 
więzienia 15 października 1966, 
ale na trzy dni przed tym termi­
nem poddał się operacji lewej rę­
ki, co pociągnęło za sobą dalsze 
odroczenie kary, chyba aż... do 
dalszej operacji, którą Bradfisch 
już obecnie zapowiada.

UWOLNIENIE 
DENUNCJATORA

Władze sądowe strzegą na­
wet honoru byłych hitierow- 
ców. Głośna w NRF była spra 
wa dr. Mertensa. Lekarz ten 
w roku 1943 pozwolił sobie na 
powątpiewanie w możliwość 
zwycięstwa Niemiec. Powątpie 
wanie to wyraził wobec drugie 
go lekarza, dr. Klingsiecka, 
który od razu zadenuncjowal 
kolegę wobec gestapo. Otrzy­
mał wyrok skazujący na karę 
śmierci, tylko przez przypa­
dek wyroku nie wykonano.

W roku 1962 zachodnionie- 
miecka telewizja odtworzyła 
tę rozprawę sądową i wów­
czas dr Klingsieck, obecnie za 
możny i wzięty lekarz, zaskar 
żył dr. Mertensa do sądu... o 
obrazę, domagając się ukara­
nia dr. Mertensa i odszkodowa 

godnym podgórzu, do którego 
zaliczają sie Kudowa, Polani­
ca. Iwonicz. Młodzieżowe za­
burzenia krążenia (o podłożu 
czynnościowym) dość częste w 
okresie dorastania, wyma­
gają intensywniejszej kuracji, 
jaką daje pobyt w Muszynie, Że 
giestowie. Piwnicznej. Kryni­
cy lub Karpaczu. Przy sta­
nach nerwicowych, środki bal 
neoklimatyczne umiejętnie łą 
czone są z psychoterapią.

Jedno jest na pewno wspól­
ne przy leczeniu wszystkich 
tych przypadłości: odpowied­
nia atmosfera w uzdrowisku, 
możliwości rozwijania zainte 
resowań kulturalnych, rozryw 
ki. Stąd dbałość o nie w na­
szych renomowanych zdro­
jach. zwłaszcza tych, które na 
stawiają się na leczenie cho­
rych serc. Właśnie Kudowa 
przy wydatnej pomocy WRN, 
zdobyła się ną budowę amfi­
teatru na 5 tys. miejsc. Do- 
wędem jej kulturalnych am­
bicji jest organizowanie festi­
wali moniuszkowskich z udzia 
łem licznych zespołów arty­
stycznych, goszczących tutaj 
nie tylko w sezonie. Jest to 
ważne dla kuracjuszy, w Kudo 
wie bowiem, tak jak i w in­
nych polskich zdrojach, moż­
na się dziś leczyć skutecznie 
przez cały rok.

WITOLD OKSZA 

nia. Sąd pierwszej instancji od 
dalił skargę, ustalając,, że dr 
Klingsieck był fanatycznym 
hitlerowcem, denuncjatorem i 
winnym wydania wyroku 
śmierci na dr. Mertensa.

Ale na skutek odwołania dr. 
Klingsiecka' via Senat Trybu­
nału Federalnego pod koniec 
października 1966 uchylił wy­
rok motywując to tym, że 
audycja telewizyjna wywiera 
tak silny nacisk piętnujący na 
opinię, że nikt nie musi tego 
znosić, wobec czego dr Mer- 
tens jest winny zniesławienia 
w drodze audycji te’ewizyjnej. 
gdyż z uwagi na obecny tryb 
życia dr. Klingsiecka „nie 
istnieje uzasadniona potrzeba 
informowania publicznie o 
jego przeszłości”.

Ta garść przykładów, wybra 
na spośród całej powodzi po­
dobnych, wyraźnie wskazuje 
na równoległość tendencji zmie 
rzajacych do wykazania wobec 
świąta. że przestępców hitle­
rowskich się nie oszczędza, 
przy równoczesnym dążeniu 
do utrudniania ich ścigania i 
do łagodzenia skutków skaza­
nia tam, gdzie skazania już nie 
dało się uniknąć lub gdzie wy 
rok ferowali ludzie dobrej 
woli.

Czy w tej sytuacji możemy 
mieć zaufanie do szczerości 
akcji ścigania przestępców wo 
lennych w NRF?
Prof. dr TADEUSZ CYPRIAN

Piłka nożna

Niespodzianki w kolejnych 
spotkaniach mistrzowskich

Ostatnia niedziela piłkarska stała pod znakiem inauguracji roz­
grywek ligi międzywojewódzkiej, która przyniosła kilka zaskaku­
jących rezultatów. Nie obyło się również bez sensacji w spotka­
niach I i II ligi.

W sobotę poznańscy kibice 
przeżywali duże emocje na sta­
dionie w Golęcinie, gdzie jedyny 
przedstawiciel Poznania w II li­
dze — Olimpia, zremisowała z li­
derem tabeli rybnickim ROW. 
Tak więc poznaniacy zgromadzili 
w pierwszych trzech meczach 3 
punkty i znajdują się w środko­
wych rejonach tabeli. Niestety, w 
meczu z bardzo ostro grającym 
zespołem z Rybnika uległ kontu­
zji kolejny zawodnik Olimpii — 
W. Wojciechowski. Tak więc już 
czterech zawodników tego klubu 
(Hahn, Domagała i Gojny są rów 
nież kontuzjowani) jest na razie 
wyłączonych z gry.

Mimo uzyskania remisu w Poz­
naniu, drużyna ROW utrzymała 
przodownictwo w tabeli, gdyż 
jej najgroźniejszy konkurent 
ŁKS zremisował w Mielcu z 
miejscową Stalą. Skorzystała na 
tym Garbarnia. Zespół ten po 
zwycięstwie nad Śląskiem Wro­
cław awansował na drugą pozy­
cję.

W kraju i
W niedzielę zakończyły się w 

Krakowie lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Polski. Przyniosły one ubogi 
plon w postaci wyrównania tylko 
jednego rekordu Polski. (Jaworska 
w rzucie oszczepem). Bardzo do­
brze wypadli nasi weterani lekko­
atletyczni: Józef Szmidt w trójsko 
ku oraz Janusz Sidło w rzucie 
oszczepem. Obaj ci zawodnicy zdo­
byli tytuły mistrzów Polski w swo 
ich konkurencjach. W ostatnim 
dniu zawodów reprezentanci Wiel­
kopolski wypadli bardzo słabo. 
Gramze z AZS-u był szósty na 200 
m, zaś Jego koleżanka klubowa 
Gordon piąta w rzucie kulą kobiet.

Drużynowym mistrzem Polski ju 
niorów został zespół LZS Pawliko- 
wice, zaś wśród młodzików najlep 
szą okazała się drużyna LZS Głu­
chowo.

Rozegrany w Poznaniu między­
narodowy turniej piłkarski Junio­
rów zakończył się zwycięstwem 
SC Chemie Lipsk, która w decydu 
jącym spotkaniu wygrała z Le­
chem 2:0.

Na mistrzostwach Polski w pły­
waniu, jakie odbywały się W War­
szawie, rekordzistka Polski Zarze- 
czańska (Lech) przegrała na fini­
szu biegu finałowego 200 m st. 
klas, z Stachurską Arkonia. Dru­
ga zawodniczka Lecha — Chojnac­
ka była trzecia w wyścigu na 800 
m st. dow. zaś Stroińska (Lech) 
również trzecia na 200 m. st. mot. 
W sumie 3-dniowe zawody przy­
niosły 5 rekordów Polski, Jednak 
ogólny poziom mistrzostw nie był 
zbyt wysoki.

Przebywająca w Polsce drużyna 
siatkarek z Japonii wygrała z re­
prezentacją Polski Juniorek 3:0 
(15:2, 15:11, 15:2).

W I lidze żużlowej Włókniarz 
Częstochowa pokonał lidera tabeli 
Śląsk Świętochłowice 39:38, ROW 
wygrał z Polonią Bydgoszcz 46:32, 
zaś Sparta Wrocław rozgromiła 
Stal Rzeszów 54:24.

Mistrzem Wojska Polskiego w pił 
ce ręcznej juniorów został Śląsk 
Wrocław przed Lublinianką i Grun 
waldem Poznań.

W stolicy Jugosławii nastąpiło 
uroczyste zamknięcie XI Świato­
wych Igrzysk Sportowych Głu­
chych. W zawodach wzięło udział 
1 500 sportowców z 34 krajów. W 
klasyfikacji medalowej Polska u- 
plasowała się na piątym miejscu, 
zdobywając 4 złote, 6. srebrnych i 
8 brązowych medali.

Olimpia gra 
z Polonią Bydgoszcz
Dzisiaj o godz. 17.30 na stadionie 

w Golęcinie odbędzie się towarzy­
skie spotkanie piłkarskie pomiędzy 
poznańską Olimpią a Polonią Byd­
goszcz. Zespoły wystąpią w swoich 
najsilniejszych składach, (s)

Kolarstwo

Zieliński czwarty 
na MŚ w Brnie

W trzecim dniu kolarskich mi­
strzostw świata w Brnie, Rajmun­
dowi Zielińskiemu niestety nie 
udało się wykorzystać medalowej 
szansy. Zajął on zaszczytne czwar­
te miejsce, które w doborowej kon 
kuren£ji 32 kolarzy startujących w 
wyścigu na 4 km na dochodzenie, 
jest bardzo poważnym sukcesem.

Wyniki finałowych wyścigów na 
dystansie 4 tys. m na dochodzenie:

Wyścig o złoty medal.' 1. Kurman 
(Szwajcaria) — 4.55,97, 2. Darmet 
(Francja) — 4.58.51.

Wyścig o brązowy medal: 1. Re- 
billard (Francja) — 5.00.47, 2. Zie- 

[ liński (Polska) — 5.09,22. (PAP)

A oto wyniki trzeciej kolejki 
spotkań II ligi:
Zawisza — Górnik Wałbrzych 
Stal Mielec — ŁKS 
Arkonia — Hutnik 
Garbarnia — Śląsk 
Włókniarz — Motor 
Racibórz — Tarnów 
Olimpia — ROW 
Urania — MZKS Gdynia
1. ROW 3 5
2. Garbarnia 3 5
3. ŁKS 3 5
4. Stal Mielec 3 4
5. Unia Tarnów 3 4
6. Zawisza 3 3
7. Górnik Wałbrzych 3 3
8. Olimpia 3 3
9. Unia Racibórz 3 3

10. MZKS Gdynia 3 2
11. Arkonia 3 2
12. Motor 3 2
13. Śląsk 3 2
14. Włókniarz 3 2
15. Urania 3 2
16. Hutnik 3 1

I LIGA

1:1
2:2
2:1
1:0 
2:0
1:1 
1:1
2:1
6:1 
3:1 
4:2 
5:2
3:2 
4:2
5:4 
4:4
4:5 
3:4 
2:3
1:2 
2:4 
1:3 
3:6
1:5

Do największej sensacji dru-

na świecie
Lekkoatletyczny rekord świata 

w biegu na 200 m ppł. ustanowiła 
wicemistrzyni olimpijska Kilborn 
uzyskując czas 26,6. Mistrz olimpij 
ski w dziesięcioboju Toomey usta­
nowił na zawodach w Londynie no 
wy rekord świata w pięcioboju — 
4 123 pkt.

Zbigniew Kania znakomicie spi­
sał się na odbywających się w Ho­
landii żeglarskich mistrzostwach 
Europy w klasie „Hornet”. Żeglu­
jąc wraz z Konradem Fickiem za­
jął on bezapelacyjnie I miejsce, 
zdobywając tytuł mistrza Europy. 
Dobrze spisała się również druga 
polska załoga Strźeżyński — Szym 
czak, która zajęła IV miejsce.

Brązowy medal w klasyfikacji 
drużynowej zdobyły polskie łucz­
niczki na mistrzostwach świata od 
bywających się w USA. Najlepsza 
z naszych reprezentantek Hanna 
Brzezińska była czwarta. Warto tu 
dodać, że w konkurencji mężczyzn 
tytuły mistrza i wicemistrza świa­
ta zdobyli dwaj bardzo młędzi 
Amerykanie 19-letni Ward i 15-let 
ni Williams.

Z reprezentantów Polski startu­
jących na kajakowych mistrzo­
stwach Europy najlepiej wypadł 
Szuszkiewicz, który w wyścigu Je 
dynek na 1 000 m zajął IV miejsce.

Na mistrzostwach Europy junio­
rów w Wszechstronnym Konkursie 
Konia Wierzchowego tytuł mi­
strzowski wywalczył Bolten (NRF). 
Polacy zajęli dalekie miejsca.

Na III miejscu, za reprezentacją 
Ukraińskiej SSR i Bułgarią, upla­
sowała się reprezentacja Polski w 
koszykówce kobiet, która starto­
wała na międzynarodowym turnie­
ju w Sofii.

Srebrny medal na młodzieżowych 
mistrzostwach Europy w pływaniu 
zdobył Piotr Dłucik z Naprzodu 
Janów. Był on drugi w wyścigu 
na 100 m st. mot. Pozostali nasi 
reprezentanci nie odnieśli sukcesu. 

W Poznaniu zakończyły się mistrzostwa Wojska Polskiego junio­
rów w piłce ręcznej. Trzecie miejsce zajął zespól Grunwaldu (na

zdjęci::).

Bardzo zacięty przebieg miało spotkanie w ramach międzyna­
rodowego turnieju piłkarskiego juniorów, jaki odbył się na sta­

dionie dębieckim.

giej kolejki spotkań tej klasy roz 
grywek, należy zaliczyć zwycię­
stwo GKS Katowice nad Górni­
kiem Zabrze. Sukces Katowic 
Jest tym bardziej zaskakujący, 
gdyż zabrzanie Jeszcze w ubiegłą 
środę grając na Stadionie Sią- 
skim z Racing Club Buenos Aires 
zademonstrował znakomitą for­
mę.
GKS — Górnik 1:0
Legia — Zagłębie Sosnowiec 2:1 
Wisła — Szombierki 0:0
Odra — Stal 4:0
Zagłębie Wałbrzych — Pogoń 0:0 
Polonia — Cracovia 1:0
Ruch — Gwardia 1:0

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Ponad 5 000 widzów przybyło 

wczoraj na stadion na Głównej, 
aby oglądać występ „dębieckich 
bombardierów” w meczu z lokal 
nym rywalem Polonią. Ta ostat­
nia zagrała w niedzielę zupełnie 
nieźle i wygrała to spotkanie 1:0. 
Były H-ligowiec zaprezentował 
się w meczu z Polonią bardzo sła 
bo i nic nie wskazuje na to, aby 
lechicl mieli szanse na ewentual­
ny powrót do II ligi w przyszłym 
sezonie. Trzeci poznański zespół 
w lidze międzywojewódzkiej — 
Warta — grał we Włocławku z 
miejscowym Kujawiakiem, wygry 
wając 2:1.
Polonia Poznań — Lech 1:0 
Calisia — Bałtyk "1:1
Pogoń Ib Szcz. — Polonia Gd. 0:1 
Gwardia Kosz. — Polonia Bydg. 3:1 
Unia Tczew — Olimpia Elbląg 0:1 
Lechia Gd. — Pogoń Barlinek 3:0 
Kujawiak Włocławek — Warta 1:2
Flota — Zagłębie Konin 1:0

LIGA OKRĘGOWA 
Dyskobolia — KKS Kępno 0:2
Vitcovia — Ostrovia 1:0
Tur Turek — Grunwald 2:1
Stella Gn. — Przemysław 0:2
Stal Ostrów — Olimpia II 0:0
Obra Kościan — Warta II 2:4

nabzym 
obi a a ty w ta

Jak na razie największym sukce­
sem reprezentantów Pclski na od 
bywających się w Brnie mistrzo­
stwach świata w kolarstwie, było 
zdobycie tytułu wicemistrzowskie­
go przez Janusza Kierzkowskiego 
(na zdjęciu) w wyścigu na dystan 
sie 1 km ze startu zatrzymanego.

Fot. — CAF

Fot (2) — H Komża



UWAGA! Bonifikata 40° „ na obuwie
TYLKO W DNIACH OD 28 LIPCA DO 30 SIERPNIA BR.

MOŻNA KUPIĆ TANIEJ o 40 proc.:
♦ sandały skórzane męskie, 

chłopięce i dziecięce
♦ czółenka bez pięt oraz ga- 

lanterki skórzane, z siatki, 
tekstylne oraz kombino-
wane, 
częce

damskie i dziew-

♦ półbuty tekstylne oraz
kombinowane
i dziewczęce.

damskie

Już od 1 września 1969 roku 
dawane bez zniżki. Sprzedaż 
nione sklepy obuwia.

W. wym. obuwie będzie sprze^
prowadzą wszystkie uspołecz-

K5762

LIGA OBRONY KRAJU
OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO 

KIEROWCÓW
Poznań, ul. Kościuszki 49, tel. 592-17

PRZYJMUJE ZAPISY
NA KURSY KIEROWCÓW WSZYSTKICH 
KATEGORII PRAWA JAZDY

Uwaga: kierowcy amatorzy po trzech latach 
praktyki mogą ubiegać się o prawo jazdy kat. IŁ 

Sekretariat czynny codziennie od godz. 17.
K6126

SPÓŁDZIELNIA PRACY
„ REKLAMODRUK ” w Poznaniu 

ZAKŁAD SWIATŁOKOPII 
ul. Dąbrowskiego 25 a, tel. 458-09

WYKONUJE SZYBKO i SOLIDNIE

WSZELKIE ODBITKI
Z PAPIERU ŚWIATŁOCZUŁEGO.

K5444

Przetargi
Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS Poznań, 
ul. Kolejowa 1/3 ogłaszaja PRZETARG na

SZLIFOWANIE LISTEW DO WAGOWSKAZÓW 
WAG WOZOWO-SAMOCHODOWYCH 15 TON.

Dokumentacja do wglądu znajduje się u kierowni­
ka Oddziału W-l.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa 10 dnia od daty 
ukazania się ogłoszenia. Komisyjne otwarcie ofert 
nastapi 11 dnia od daty ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo Wyboru oferenta, jak również 
odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn.

K6147

Praca

Pomoc domowa docho­
dząca do 3 dorosłych o- 
sób potrzebna zaraz. Po­
znań, ul. Nad Potokiem 
27/D m. 9. 4778g

Uczniów przyjmę — War­
sztat tokarsko-mechanicz- 
ny. Władysław Boiński 
Poznań, Gwardii Ludo- 
wej 11.6336g
Pomoc domową docho­
dzącą od 1. 9. poszukuje. 
Zgłoszenia: Poznań, Czer 
wonej Armii 26 m. 4 w 
godz. 11—16. 6275g

tDnia 16 sierpnia 1969 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., nasza kochana 
oostra, ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 

17, śp.
JANINA STEFANIA 
KRZYŻANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we Wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Bogusławskiego 18. 6739g

4. Dnia 16 sierpnia 1969 r. zasnął w Bogu, 
I mój najdroższy maż, nasz troskliwy brat 

1 kuzyn, przeżywszy lat 71. śp.

WŁADYSŁAW POGŁODZlNSKI

o
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
godz. 11 w Witaszycach pow. Jarocin.

W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA
6783 g

W dniu 16 sierpnia 1969 r. po krótkiej cho­
robie zakończyła swój żywot, moja kochana 
ciocia, przeżywszy lat 82

ZOFIA VOUK
' z domu SKIBIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
SIOSTRZENICA

Poznań, ul. Garncarska 5 m. 14. 6766g
tKnMaMMMMKBBBr ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i

4. Dnia 17 sierpnia 1969 r. zmarł po krótkich 
• cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż. ojciec, brat, teść, dziadek, 
pradziadek, przeżywszy lat 79. śp.

ADAM KINASTOWSKI
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Hetmańska 8 m. 8.
Września. Wełna. Detroit. Chicago. 6840g

„OŚWIATA"
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu,

ul. Klasztorna nr 2
NARESZCIE ŁATWE PRANIE

O RG A NI Z U J E :
KURSY MISTRZOWSKIE 
kierowców mechaników

i CZELADNICZE: 
samochodowych.

ślusarzy i elektryków wszelkich specjalno­
ści, spawaczy oraz wszelkich zawodów bu­
downictwa ;

• KURS SPECJALISTYCZNY badań i regula­
cji układów wtryskowych silników wysoko­
prężnych ;

• KURS DLA ELEKTRYKÓW ubiegających 
się o grupy BHP;

© KURSY SPAWANIA elektrycznego 1 gazo­
wego dla początkujących;

• KURS TECHNIKÓW SPAWALNICTWA dla 
technologów i pracowników nadzoru tech­
nicznego;

• KURSY KREŚLARZY TECHNICZNYCH bu­
dowlanych i maszynowych;

9 KURS MŁODSZYCH ASYSTENTÓW PRO­
JEKTANTÓW BUDOWNICTWA;

9 KURS KONSTRUKTORÓW przyrządów 1 na­
rzędzi specjalnych:

© KURS DYSPOZYTORÓW transportu samo­
chodowego;

9 KURS LABORANTÓW chemicznych dla ma­
turzystów LO;

© KURS KOSMETYKI;
9 KURS PLANOWANIA i STATYSTYKI dla 

maturzystów LO:
9 KURS SEKRETAREK;
© KURS INWENTARYZATORÓW;
9 KURS PALACZY centralnego ogrzewania:
9 KURSY KROJU i SZYCIA — GOTOWANIA 

i PIECZENIA;
9 KURSY RADIO - TELEWIZYJNE.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ul. 
Klasztornej nr 2. telefon 542-26. od godz. 8—19,

TYLKO „1X1-66“ w granulkach 
oraz „1X1“ w paście i płynie 

nada bieliźnie olśniewającą biel

TE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE ŚRODKI DO PRANIA

NABĘDZIESZ

WE WSZYSTKICH DROGERIACH I PERFUMERIACH 
MIASTA POZNANIA I WOJEWÓDZTWA.

K6011

Srebro-złom 
ofaz 

srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 
„Ars Christiana”
* Poznań — 

uL Wrocławska JO
* Kalisz — 

ul. Kanonicka 1
© Gniezno — 

uL Mł. Gwardii
♦ Kościan — 

Rynek 19
9 Piła - 

uL 1 Maja l.
K5564

Potrzebna dochodząca po 
moc do dzieci. Ul, Sza­
mot u Is ka 100 m. 69, 5610g
Warsztat ślusarsko-tokar- 
ski przyjmie 2 uczniów. 
Poznań, Pstrowskiego 132. 

5752g

HHES93HH
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter, 

6240 g
Pisania na maszynie u- 
czę. Pi. Wolności 2, w po 
dwórzU, III ptr. 5782g

Sprzedaż
Sprzedam antyczny dy­
wan 4,5X3,25. Stan dobry. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 515p.

Samochody
Sprzedam Syrenę 103. In­
formacje: tel. 716-17 w 
godz. 17—20. 6307g

w soboty do godz. 16. K5649

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

OGŁASZA WPISY 
do zasadniczej szkoły budowlanej 
dla pracujących — w zawodzie 
monter instalacji przemysłowych.

Warunki przyjęcia: 
— ukończona szkoła podstawowa, 
— zdolność do zawodu stwierdzoną przez 

lekarza, t 
— ukończone 16 lat.

Uczniowie w czasie nauki zawodu otrzymują 
wynagrodzenie w wysokości:

— w I roku — od 260—420 zł miesięcznie.
— w II roku — od 380—500 zł miesięcznie, 

plus premia za dobre wyniki w nauce 
i pracy do wysokości 25 proc, wynagro­
dzenia miesięcznego — oraz

— ubranie robocze, 
— bezpłatną opiekę lekarską, 
— czas pobytu w szkole zalicza się do czasu 

pracy, 
— dla zamiejscowych internat — odpłatnie. 

Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje:

Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych — 
Poznań, ul. Swiętosławska nr 12, I piętro, 
pokój nr 17. telefon 5G1-88.

K5830

Sprzedam ciężarówkę — 
„Pragę” (ulepszona), sil­
nik cepel na ropę, ła­
downość 1,5—6 t. Piątko- 
kowo pow. Poznań, ul. 
Obornicka 40 „E”. 512g
Samochód „Octavia - Su­
per”, stan bardzo dobry, 
sprzedam lub z dopłatą 
zamienię na Moskwicza 
408. Ks. Lisiecki, Lubasz 
pow. Czarnków._____ 494p 
Sprzedam samochód Wart 
burg 1000. Poznań, ulica 
Wiklinowa 3 m. 6 (Dę- 
biec), od 16.6647g 
Sprzedam Syrenę z PKO. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6589g.

LoKale

Dnia 15 sierpnia 1969 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 61

JOZEF MISTAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

o godz. 15 z domu żałoby w Konarzewie.

W smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ 
6736g

tDnia 16 sierpnia 1969 r. zakończyła swój 
pracowity żywot. nasza najukochańsza.

niezapomniana mamusia, teściowa 
przeżywszy lat 76, śp.

babcia,

MARIA KOSZYCA
z domu PENAR

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu w Szamotułach.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE 

I WNUKI
Szamotuły, Poznań, Międzychód. Szczecin 

67366

+ Dnia 16 sierpnia 1969 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 

65, śp.

HELENA POSERT
z ‘domu HEYDUK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu w Poznaniu - Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone
CÓRKA I RODZINA

Międzychód, Poznań 6735g

tDnia 10 sierpnia 1969 r. zmarł, przeżywszy 
lat 80

JÓZEF SZUDZINSKI
por. rez. — powstaniec wielkopolski 

b. jeniec wojenny 1939/45 Oflag. VII A Murnau, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Walecznych, Medalem 

Niepodległości.
Pogrzeb odbył się 13 sierpnip 1969 r. w Świ­

noujściu.
O tym zawiadamiają

ŻONA, DZIECI I WNUKI

każdą pogodę

Zamienię trzy pokoje z 
kuchnią, łazienką, c. o., 
balkonem w Słupsku (102 
m!, centrum, I ptr.) na 
mniejsze w Poznaniu, o 
tym samym standardzie. 
Oferty „Prasa’, Grun­
waldzka 19 dla 6614g.

Magister pracująca po­
szukuje wspólnego lub 
samodzielnego pokoju 
(Rataje, Starołęcka). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 5202g.

Nieruchomości

Dom — centrum Bydgosz 
czy — ogród, wolne mie­
szkanie (możliwość pro­
wadzenia warsztatu) sprze 
dam — zamienię na dom 
lub mieszkanie własno­
ściowe w Poznaniu. Ja­
nicka, Poznań, Zeylanda
7 m. lOb. 6690g

Parcelę uzbrojoną zabu­
dowa bliźniacza partero­
wa, sprzedam. Dąbrow­
skiego 332. 6485g

Sprzedam parcelę, zezwo­
lenie na budowę Pozna-
niu dzielnica Dębiec.
Oferty „Prasa”, Poznań, 
Grunwaldzka 19 dla 508p.

Sprzedam gospodarstwo 
zelektryfikowane, 10 ha z 
zabudowaniami i sadem 
— Gralewo pow. Między­
chód, woj. poznańskie. 
Wiadomość: Olimpia Sta- 
checka, Międzyrzecz, ul. 
Zachodnia 25, woj, Zie-
łona Góra. 506p

Gospodarstwo 12,9 ha przy 
granicy miasta Gniezna, 
zabudowania zelektryfi­
kowane, inwentarz żywy 
i martwy — sprzedam. 
Maria Rembiasz, Gniezno.
Sklereszewo 14. 51 op

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 20 ha, od Gniezna 
3 km. Zygmunt Szerfen- 
berg, Pyszczynek, poczta
pow. Gniezno. 514p

tDnia 15 sierpnia 1969 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69

STANISŁAW BRZOZOWSKI
emerytowany radca PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowle.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

RODZINA
67696

Dnia 
cowity 
nasza 
gierka

17 sierpnia 1969 r. zakończyła swój pra- 
żywot, opatrzona Sakramentami św., 

najukochańsza siostra, ciocia, szwa-

b.
Pogrzeb

ZOFIA KĘDZIORA 
urzędniczka NBP Oddział V 
odbędzie się w czwartek, dnia 21

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Lampego 6
RODZINA

6810g

+ W dniu 16 sierpnia 1969 r. po długich i 
1 ciężkich cierpieniach odeszła moja droga 
żona, nasza kochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy 65 lat

JANINA NOWAK
z domu STELMASZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie, 

o czym zawiadamiaja w smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWE, SYNOWIE, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań. Dzierżyńskiego 128 m. 9 6794t»

RRnsMKniBaaaMaMiMnni ■■■■■■■■■■■■■■■i
Dnia 16 sierpnia 1969 r. rozstał się z nami, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, w wie­
ku lat 87. śp.

WALENTY TOMSZA 
kupiec, długoletni zasłużony działacz i skarb­
nik Cechu Rymarzy i Siodlarzy — odznaczony 

Złotym Krzyżem Zasługi.
Wyprowadzenie zwłok z kostnicy na cmenta­

rzu na Junikowie, nastąpi w środę, dnia 20 
bm. o godz. 14.15, 

o czym zawiadamiaja strapieni
ŻONA, SYN, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 

i RODZINA
Dom żałoby. Poznań. Miłosławska 16. 6771g

MHaaaaaMMaaMManaaananRaHHHBHa
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„OŚWIAT A*
Woj. Zakład Szkolenia w Poznaniu 

Ośrodek Szkolenia w Pleszewie 
plac Powstańców Wielkopolskich 10 

telefon 314 
zawiadamia uprzejmie, że organizuje nast. 

KURSY:
▲ SPAWANIA, 
A MISTRZOWSKIE 
▲ KROJU I SZYCIA
Zapisy przyjmuje sekretariat Ośrodka 

codziennie w godz. od 10—13.
W5810

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych — Pożnań, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie dó pracy zaraz:

— TOKARZY
— SZLIFIERZY 

Warunki płacy i pracy 
Kadr i Szkolenia Zakładu, 
pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii

do omówienia w Dziale 
Poznań, ul. Krańcowa 9,

nr 6, 8 i 19. K6159
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. K. Wielkiego 1 — zatrudni:

— BLACHARZY, LAKIERNIKÓW,
— KIEROWCÓW i PRACOWNIKÓW do transportu 

dla Bazy przy ul. WierUszowskiej — Junikowo.
Kierowcy z III kat. prawa jazdy i rocznym sta­

żem pracy mogą zostać przeszkoleni do kat. II na 
koszt przedsiębiorstwa pod warunkiem podpisania 
2 lat pracy w przedsiębiorstwie.

Kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzy­
mują dodatkowe wynagrodzenie.

Kierowcom z I i II kat. prawa jazdy jak i pra­
cownikom transportu zamiejscowym z woj. poznań­
skiego zapewniamy zakwaterowanie na koszt przed­
siębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział 
Kadr. K5948
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Po-
znaniu przyjmie do pracy niżej wymienionych
pracowników:
— KIEROWCÓW z I lub II starą kategorią prawa 

jazdy na autobusy;
- ROBOTNIKÓW TOROWYCH;
— KANDYDATKI na MOTORNICZE z ukończoną 

szkolą podstawową i po ukończeniu 20 roku życia; 
— KANDYDATKI na KONDUKTORKI REWIZYJNE.

Dla zannejscowych pracowników zapewniamy za­
kwaterowanie na koszt Przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udzie­
la Dział Kaar i Szkolenia MPK w Poznaniu, ulica
Głogowska 131. pokój 32. K5944

KOBIETĘ — niewykwalifikowanego pracownika fi­
zycznego — zatrudni

Archiwum Państwowe w Poznaniu, uL 23 Lu-
tego nr 41/43. K6179

Dnia 1S. 8. o godz. 10.20
ul. Poznańska Roose-
velta zgubiono pamiątko­
wy parasol. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Ul. Mylna 19 m. 18, godz.
17—21. 6737g
Kierowca samochodu,
który zabrał 16. 8, 69 o 
godz. 19.40 pasażerów Stę­
szew — Poznań, proszony 
jest o zwrot teczki sprzę­
tu wędkarskiego i płasz­
cza, za wynagrodzeniem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6799g.

Pamiątkowy zegarek dam 
skl „Wołga” zgubiono na 
trasie — Dąbrowskiego 
— (ZUS), Mickiewicza — 
Poznańska. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Poznańska
58 m. 3. 6767g

Zgubiono klucze w czar­
nej kosmetyczce. Uczciwe 
go znalazcę proszę o 
zwrot. Poznań, ul. Bonin
4a. 6754g

Różne

Artystycznie ceruję. Ła­
zarz, Engla 11. 4768g

+ Dnia 16 sierpnia 1969 r. zmarła nasza ko­
chana siostra, szwagierka 1 ciocia, śp.

WIKTORIA OLEWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

o godz. 10.50 na Górczynie.

W smutku pogrążona

RODZINA
6741 g

tDnia 17 sierpnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich 1 ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św.,, najukochańsza 

żona, mamusia, córka, siostra, synowa, prze­
żywszy lat 37, śp.

WANDA WINOWSKA
z domu KALITKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 13.40 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Wodna 17/19 m. 7. 6784g

W głębokim smutku zawiadamiamy, że w 
Londynie zmarła nasza o matczynym sercu 
ciocia, ukochana siostra, bratowa i szwagier­
ka, śp.

JADWIGA MECWELDOWSKA
z domu RUBKIEWICZÓWNA ze Słucka 

wdowa po śp. Janie Wojciechu 
b. sędzia i adwokat

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w dniu 19 VIII 1969 r. (wtorek) o godz. 11 w 
Warszawie, w kościele św. Wincentego na 
Bródnie, po czym nastąpi złożenie zwłok w 
grobie rodzinnym.

BRATANKI, SIOSTRA, BRAT, BRATOWA 
I RODZINA

1sn->75-l K6171
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TEATRY

SIERPIEŃ 
19

Wtorek

Juliusza

Słońce: 4.40-19.11

W POZNANIU

Nowy Tomyśl czeka na wodę

OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­
kle”: OPERETKA — g. 19 „Skrzy 
dlaty kochanek”, pozostałe teatry 
nieczynne.

KINA

GNIEZNO

KOŚCIAN

Polonia: „Dziewic; 
i „Pokochałem cię” 
Kobieta jest kobie

ta”; LESZNO: ..Droga nad mo- 
nem”; NOWY TOMYŚL: „Sicd-
miu w blasku złota'
KI 
ko:

.Marianna 0555"
•: OBORNI- 
SREM Slon-

,Udręka i ekstaza”; SZAMO-
TUŁY: „Pustelnia Parmeńska”; 
WĄGROWIEC: ..Spotkanie ze 
szpiegiem”: WRZEŚNIA; „Porwa 
nie dziewic”.

W POZNANIU

FOTOPL AST1KON — g. 
,Kambodża — Birm*”.

12—21

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27)

Historii m. Poznani* (Stary Ry­
nek) - g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Murveznvch (Sta­
ry Rynek) - nieczynne.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
8) - g. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
niai - g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) - g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum
Muzeum

w Rogalinio — R. 10—16.
w Gołuchowie g-

Mieszkańcy Nowego Tomyśla 
narzekają na brak wody. Przy 
czyną utyskiwań nie jest by­
najmniej susza. Budowa nowej 
stacji pomp przedłuża się i nie 
wiadomo kiedy będzie zakoń­
czona.

Kiedy „staruszka” — stacja 
pomp, od 1913 roku zaopatrują 
ca miasto w wodę nabawiła się 
tak poważnej „zadyszki”, że 
nie zaspokajała stale rosną­
cych potrzeb — gospodarze po­
myśleli o budowie nowych u- 
rządzeń. Problem stawał się 
tak pilny, bo stare urządzenia 
nie działały najlepiej, ponadto 
woda zawierała znaczny pro­
cent żelaza, (od dawna nł? na­
pełnia sie syfonów), a panie do 
mu narzekały na zażclazianie 
naczyń i garnków.

Prace przy budowie nowej 
stacji pomp i uzdatniania wo­
dy dobiegły końca. Kiedy jed­
nak dokonano próbnego rozru­
chu urządzeń okazało się. że 
nie wszystkie roboty zostały 
wykonane należycie. Fachowcy 
stwierdzili przecieki zbiorni­
ków wody czystej oraz nie­
szczelność przewodów ssacych. 
Winowajcy nie trzeba było szu 
kać. Jest nim Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Insta­
lacyjnych w Poznaniu. Prośby 
i monity o rychłe usunięcie bra 
ków, jak dotąd nie odnoszą 
skutku. Poznańskie przedsię­
biorstwo pozostaje głuche na 
wszelkie Interwencje. Dyrekcji 
nic nie obchodzi, że miasto zo- 
stajc bez wody, że dociera ona 
zaledwie do mieszkań partero­
wych. Niewiele robi sobie rów­

nież z tego, że ekipa przedsię­
biorstwa „Instal” z Katowic 
już dwukrotnie przyjeżdżała do 
Nowego Tomyśla by dokonać 
ostatecznego rozruchu inwesty 
cji, każdorazowo odjeżdżając z 
przysłowiowym kwitkiem.

Nowoczesne wyposażenie no 
wego obiektu wyraźnie odbiega 
od urządzeń starej stacji. Z 
chwilą uruchomienia nowej in 
westycji zaopatrzenie miasta w 
wedę wzrośnie o 100 procent, a 
więc w ilość zupełnie wystar­
czającą. Sytuację poprawi po­
nadto zaplanowany na przyszły 
rok kapitalny remont niektó-. 
rych odcinków sieci wodociągo 
wej. W ramach tych robót zo­
stanie zwiększony przekrój 
rur, co w efekcie zapewni peł­
ne zaopatrzenie w wodę nawet 
najwyższych kondygnacji. W 
roku 1971, w związku ze stale 
postępującą rozbudową miasta, 
nastąpi dalsze poszerzcńie sieci 
wodociągowe!, (za)

ia leszczyńskim węźle PKP

Społecznym wysiłkiem
O kolejarzach węzła leszczyńskiego słyszało się już sporo 

pochlebnych opinii. Oprócz wielu osiągnięć w realizacji za­
dań planowych (tutejsze służby należą do przodujących w 
DOKP), mają również na swoim koncie wiele pożytecznych 
inicjatyw społecznych. Do takich zaliczyć należy budowę w 
czynie społecznym pięknych obiektów socjalnych: Klubu 
Zakładowego ZZK w Lesznie i ośrodka wypoczynkowego w 
Boszkowie, Pracę włożoną w obydwa obiekty szacuje się Już
na ponad 800 tysięcy złotych.
Zaczęło się od tego, że kole 

jarze nie posiadali własnej sa­
li, a za „wypożyczenie" płacili 
spore sumki. Nie mieli rów­
nież ośrodka wypoczynkowego.

Przed trzema laty powołano 
komitet budowy sali wido­
wiskowej w Lesznie. Na czele 
komitetu stanął znany działacz 
społeczny, kierownik miejsco­
wego Ośrodka Socjalno-Byto­
wego PKP — Antoni Rybiński.

Wśród kolejarzy węzła lesz­
czyńskiego zebrano ponad 56 
tys. zł. co pozwoliło na rozpo-

Muzeum w Kórniku

WYSTAWY

BWA (Arsenał — St Rynek) — 
Wystawa Plakatu „Barwy Lipco­
wego Manifestu” — g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St Rynek 77) - „Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” - g. 9—19 (do 31. VIII.).

Kwaszarnia kapusty 
powstaje w Kaczorach

Muzeum 
poznańska

Narodowe - ,.PIast5'ka
w 25-leciu PRL' g

Muzeum 
dna 27) —

Archeologiczne (ul. Wo 
..Zdiecia lotnicze pol-

skich obiektów archeologicznych" 
— g. 9—15.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka .39) 
— Międzynarodowa Wystawa Ga-
lerli w Lidicach 
ten - e.. 10—20 
Grafiki Adama 
— g. 10—20.

Pałac Kultury

grafika (par-
oraz 

WUrtza
Wystawa 
(Węgry.

W lutym bieżącego roku w 
Poznaniu i województwie za­
brakło w handlu uspołecznio 
nym kiszonej kapusty. Ten 
brak odbił się także na na­
szych kieszeniach, bowiem pry­
watni handlarze wyśrubowali 

cenę detaliczna do 12 zło­
tych za kilogram. Przyczyny 
deficytu kapuścianego tkwią 
w niedostatku odpowiednio 
dużych nowoczesnych, o wyż 
szej wydajności kwarzarni. a 
kilka małych prymitywnych

(Armii Czerwo-
nej 80'82) — Wystawa fotogramów 
z cyklu ..Polacy na świecie” —
g. 12—20.

ZPAp ..Arsenał” (Stary 
— Indywidualna wystawa 
winskiego.

RADIO

Rynek) 
St. Mro

WTOREK — PROGRAM Fala
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17):
8.1u Public, międzynar. 
lodie na dzień dobry" 
senka dla solenizanta..

8.19 „Me

Informa-
cje dla wszystkich; 9 Tańce orkie 
strowe różnych narodów; 9.20 
„Ulubieńcy, młodych”; 9.40 Dla 
przedszkoli i dziecińców wiej­
skich. 10.05 „Sława i chwała” — 
ode. 18 pow. J. Iwaszkiewicza; 
10.25 IV aud. 1 cyklu: „Wybrane 
tria fortepianowe Ludwika van 
Beethovena”; 10.50 „Spacery pa­
ryskie” — wakacyjny kurs jeżyka 
francuskiego; 11 „Dla każdego 
cofr miłego”: 11.49 „Rodzice a 
dziecko” — gawęda: 12.25 „Kon­
cert z polonezem”; 13 Rumuńskie 
pieśni i tańce ludowe p/d E Ciuk 
szy; 13.40 „Więcej, lepiej taniej”. 
14 „Karabin i pióro” — aud. o 
twórczości batalistycznej S. R. Do 
browolskiego; 14.30 Z muzyki sce 
nicznej: 15.05 ..Godzina dla dziew 
czat i chłopców”; 16.10 „Popołu­
dnie z młodością”: 18.05 Reportaż 
Red Spoi.; 13.20 Pieśni ze Śpiew­
ników Domowych St. Moniuszki; 
18.50 Muzvka i Aktualności; 19.15 
„Dla domu i dla ciebie”; 19.30 
Kcncert życzeń: 20.25 Dla tańcza 
cycb graja ork, i zesp. NRD: 21 
Teatr PR — Premiera miesiąca: 
„Pięć minut sławy” — słuch J- 
Abramcwa; 22.07 Moskiewskie''re­
citale Swiatosława Richtera: 22.40 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
pod dyr. St. Stuligrosza: 23.10 
„Przeglądy i poglądy”: 23.20 Ze-
snól Rozrywkowy 
sklej ood kier. E 
„Taneczny relaks” 
nocny z Katowic.

Rozgł. Opoi- 
Spvrki: 23.40 
0.10 Program

WLADOMOCI: 5 6. 7 8 10. 12.05.
15. 16. 18. 20 23. 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM fi: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 3.35 Z badań Ośrodka 
Opinii Publicznei i Studiów Pro­
gramowych- 8.45 Kwadrans z ze­
społem gi1arowo-perkusyjnvm 
„The Eliminatores”: 9 Gra Pol­
ska Kapela pod dvr F. Dzierża­
nowskiego: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Znane filmy — znane prze­
boje; 10.25 „Kto sie z czego śmie 
je”: 10.55 Z dawnych i najnow­
szych kart muzyki polskiej; 13 
r zas dobrvch gospodarzy: 13.15 
Słuchacze pisz.a — mv odpowiada 
mv: 13.25 Polskie piosenki: 13.40 
„Czai odlotu bocianów" — frag­
ment pow.: 14.05 Konc. z dedy-
kacją: 14.30 Poeci

nie może sprostać 
waniu. ,

W tej sytuacji 
ska Spółdzielnia

zapotrzebo

Wielkopol- 
Ogrodnicza

postanowiła wybudować no­
woczesną. zmechanizowaną 
krajalnię i kwaszarnię kapu­
sty w Kaczorach (powiat cho 
dzieski). Obiekt zlokalizowano 
w tym rejonie dlatego, że od 
wielu lat istnieje tam rozle- 

.gła baza produkcyjna kapu­
sty. Zapewnia się w ten spo­
sób surowiec dla kwaszarni 
na miejscu, bez potrzeby do­
wożenia go z odległych okolic, 
co niewątpliwie będzie miało 
wpływ na obniżkę kosztów 
produkcji i chyba na poziom 
cen detalicznych.

Krajalnia z kwaszarnią bę­
dą kosztować razem 3 milio­
ny złotych. We wnętrzu bu­
dynku znajdzie się 10 base­
nów ferpientacyjnych o po­
jemności 25 ton każdy. Jedno 
razowo uzyska się 250 ton go 
toweeo produktu spożywcze­
go. Przewiduje sie w sezonie 
trzy rzuty fermentacyjne, a 
jak dobrze pójdzie to nawet 
cztery, co pozwoliłoby wypro 
dukować w sezonie 1000 ton 
kwaszonej kapusty.

Cały obiekt ma być gotowy 
do eksploatacji wczesną jesie 
nią 1970 roku. Jeżeli więc bu­
dowlani dotrzymają słowa, to 
historia z niedoborem kapu­
sty kwaszonej na rynku poz­
nańskim — przy normalnym
urodzaju surowca

rom: 15 Zespoły Pieśni i Tańca 
na radiowej estradzie: 15.25 Arie 
onerowe śpiewają artyści rumuń­
scy; 17.15 Aud. snoł z cykln ..O 
pełne bezpieczeństwo 1 higienę 
pracy”: 17.40 And. dla młodzieży; 
17.53 Radioeznress: 18.05 Gra Po­
znańska 15-tka Radiowa: >8.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia opi-

wstępnych prac, uzyskaczecie

Z

Tak wygląda stacja pomp, która 
stanowi zapowiedź kresu wod­
nych kłopotów Nowego Tomyśla.

Fot. — H. Kamza

no lokalizację i dokumentację 
oraz poczyniono starania o nie 
zbędne środki finansowe, po­
trzebne na kupno materiałów 
budowlanych. Z pomocą przy­
szedł Zarząd Okręgu ZZK i 
WKZZ. Dyrekcja OKP w Po­
znaniu zagwarantowała po­
moc materialna 1 fachową war 
tości 1 min zł. CRZZ wyasygno 
wała na rzecz budowy 700 tys. 
zł. W marcu 1967 r. rozpoczęto 
budowę sali, która w trakcie 
realizacji zmieniła sie w okaz.a 
ły budynek, zawierający nie 
tvlko salę widowiskowa na 
350 miejsc, ale również pokoje 
dla różnych zespołów i dla or­
ganizacji harcerskiej.

Koszt budowy wraz z wypo­
sażeniem wyniesie około 2500 
tys. zł. Prace ziemne i przy 
zakładaniu oświetlenia, central 
nego ogrzewania, instalacji sa­
nitarnej wykonali w czynie 
soołecznym pracownicy służby 
drogowej, ruchowej, trakcji, 
wagonowej i zabezpieczenia.
0 Teren ośrodka wypoczynko­
wego w Boszkowie został „zdo 
byty” długoletnim staraniem 
leszczyńskiego aktywu społccz 
no-politycznego. Powołano ko­
mitet budowy, na którego cze 
le stanął I sekretarz. Komitetu
Zakładowego PZPR Ta-
deusz Szatkowski. Dzięki zapo 
biegliwości komitetu zakupio­
no przeszło 3 ha pięknego te­
renu nad Jeziorem Dominic­
kim. W pierwszym etapie zbu 
dowano już tu dwa domki cam 
pingowe — 5 segmentowe na 
10 rodzin, doprowadzono ener­
gię elektryczną, postawiono 
urządzenia sanitarne, zniwelo­
wano brzeg jeziora i urządzono 
plażę z pięknym pomostem spa 
cerowym. Pobudowano rów­
nież pawilon socjalny z obszer 
nym tarasem. W dolnej części 
pawilonu uruchomiono świctli 
cę i kawiarnię z telewizorem, 
zaś górę przeznaczono na prze­
bieralnię. dyżurkę dla ratowni 
ka i wypożyczalnię sprzętu. 
Znajduje sie tu bufet. Ośrodek 
posiada kajaki. motorówkę 
oraz rower wodny — dar zalo 
gi leszczyńskiej wagonowni.

W związku z dalszą rozbudo 
wą 02rodka w ramach czynów 
społecznych, odbyła się w tych 
dniach w Lesznie narada kole 
jarskiego aktywu społeczno- 
gospodarczego. Powstaną tu 
dalsze trzy domki campingo­
we (5 segmentowe), budowę je 
dnego domku rozpoczęli już 
pracownicy Oddziału Trakcji, 
pozostałe dwa pobudują Rejon 
Budynków Nr 1 i 2 oraz Wago 
nownia wspólnie z załogą eks 
pedycji kolejowej. Służba za­
bezpieczenia doprowadzi ziem­
ny kabel telefoniczny do Ośrod 
ka i wykona dwa rowery wod 
ne. Załoga Oddziału Trakcji 
zbuduje i wyposaży plac za­
baw w niezbędne urządzenia 
(huśtawki, równoważnie, ześliz 
gi, piaskownice), wykona rów 
nież dwa rowery wodne i oka­
załą bramę wjazdową, a clck 
trycy tej -służby, założą świa­
tło w trzech domkach campin­
gowych, pobudują podstację 
transformatorową oraz dopro­
wadzą linię dosyłową.

Służba drogowa wykończy 
główną drogę dojazdową do 
budynku socjalnego oraz wy­
kona prace związane z niwe­
lacją brzegu jeziora (między in 
nyml nawiewie się tu 40 wago­
nów ziemi). Drogowcom w pra 
cy tej pomogą drużyny kon- 
duktorskie stacji Leszno, które 
ponadto wezmą udział przy wy 
cinaniu trzciny, dla poszerze­
nia plaży. Pracownicy pozosta 
łych służb leszczyńskiego 
węzła pomogą przy uporządko­
waniu, zazielenianiu i zadrze­
wianiu terenu ośrodka.

Leszczyńscy kolejarze już 
myślą o następnych czynach, 
zwłaszcza o budowie przedszko 
la kolejowego.

MARCIN RYDLEWICZ

wiecej
się nie powinna powtórzyć.

(kj)

nie refleksje ze świata nauki; 
19.17 Mel. rozrywk.: 19.30 Teatr 
Poezji: „Serce jak obłok” — słu­
chowisko: 29 Utwory Roussela • 
Prokofiewa: 21.11 Muzvka rozryw­
kowa: 21.30 Reportaż literacki 
ot. ..Polak podrywa”: 21.50 Alfa­
bet ork. rozrywk.; 22.30 Kwadrans 
z ork. Ouincy Jonesa: 22.45 Z
poezji I. 
rozrVwk.

Szenwalda: 23 Melodie
23.15

zv Gorczvcki
kompozyto- skr Completorium,

Grzegorz Gerwa- 
opr. Jan Wecow

WIADOMOŚCI 5.30. 6.39. 7.30.

fi GLOS WIELKOPOLSKI AB
NT 196 (79311

8.30. 9.30 12.03. 14. 19 19 22. 23.50.

PROGRAM ni: UKF 6^.6? MHz: 
17.05 Ouodłibet — czyli to kto lu 
bi: 17.30 „Klaudiusz i Messalina” 
— ode. )3 pow.: 17.40 Przypomina 
mv Julie Rodgera: 18 Eypressem 
przez świat: 18.05 „Ballady i ro­
manse” A Waligórskiego: 18-25 
Rossa nie zupełnie nowa: 18.42 
Annę Vanderlove i łei piosenki — 
cz. I: 19 Mała enevklonedia wiel­
kiego dramatu — J. Szaniawski;

Gniezna

Szlakami 25-Iecia
Polski Ludowej

Gnieźnieńskie organizacje 
ZMS i ZBoWiD w ostatnim 
dniu sierpnia organizują ak­
cję pod hasłem: „Szukamy we 
teranów II wojny światowej i 
uczestników kampanii wrześ­
niowej”. Specjalne patrole
przemierzą wzdłuż wszerz
ziemię gnieźnieńską, przepro­
wadzać będą wywiady z u- 
czestnikami walk II wojny 
światowej, wspólnie z nimi 
złożą wiązanki kwiatów w 
miejscach bitew, na grobach 
nieznanych żołnierzy.

Podobne zwiady wyruszą w 
teren także z drugim hasłem: 
„Poznajmy region ziemi gnieź 
nieńskiej wczoraj, dziś i ju­
tro”. Akcję zakończy wspólna 
wieczornica, (mn)

19.30 Organy — Instrument uni­
wersalny; 19.50 10 minut ballady; 
20 łowy i połowy; 20.20 Nowe, 
nowsze i najnowsze; 21 Wszystko 
o morzu — magazyn: 21.20 Roz­
szyfrowujemy piosenkę: 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — felie­
ton: 21.50 Opera P. Czajkowskie 
gw „Dama Pikowa”: 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Louis 
Armstrong; 22.15 Powieść w wyd. 
dżwiekowvm „Zaklęty dwór": 
22.45 Przeboje zza Atlantyku: 23 
Miniatury poetyckie — „Opowie­
ści Kanterberyjskie”; 23.05 Kon­
cert tylko dla melomanów: 23,50 
Śpiewa Fausto Leali.
TELEWIZJA

WTOREK; „Zaufaj

Pieniądze dotarły do adresata
31 lipca br. (wyd. AB) opubli 

kowaliśmy notatkę pod tytu­
łem: „Gdzie Rzym gdzie Krym 
— czyli kłopoty rencistki”, za­
pytującą, dlaczego mieszkająca 
w Kościanie rencistka nie otrzy 
muje przyznanej jej renty. Za 
kład Ubezpieczeń Społecznych 
— Oddział w Poznaniu nade­
słał w tej sprawie następujące 
wyjaśnienie:

Decyzją z 31. 3. 1969 r. Zakład 
przyznał Stanisławie Śliwińskiej z 
Kościana rentę inwalidzką w wy­
sokości 897 zł miesięcznie od 5. 1. 
1969 r. Realizując tę decyzję Za­
kład przekazał w dniu 19. 4. 1969 r. 
do rąk rencistki wyrównanie, lecz 
kwota ta przesłana została na 
adres: Kalisz, ul. Bernardyńska 
5/3, zamiast na adres właściwy: Ko 
ścian, ul. Bernardyńska 5/3. Ponie­
waż powyższe wyrównanie na sku 
tek powstałej pomyłki zostało 
zwrócone przez Urząd Pocztowy, 
21. 7. br. ponownie je przekazano 
rencistce, tym razem już na adres 

| właściwy.

Ponieważ renta za czas od 15 ma 
ja do 14 czerwca też została wysła 
na do Kalisza, zainteresowana ren 
cistka otrzymała ją z opóźnieniem, 
w początkach sierpnia.

Roszczenia St. Śliwińskiej zosta­
ły zaspokojone, niemniej za po­
wstałe przeoczenie i jego skutki 
Zakład przeprasza. Równocześnie 
zawiadamia się, że winnym popeł­
nienia błędu sprawę powyższą 
wytknięto na naradzie zawodowej.

Rozpoczęto produkcję 
elektrycznych pastuchów
Racjonalna eksploatacja na 

turalnych pastwisk dla bydła 
natrafia w naszych warun­
kach na poważne trudności. 
Brak przede wszystkim ludzi 
do pilnowania zwierząt na 
tychże pastwiskach, a puszcza 
nie mniejszego lub więk­
szego stada samopas jest z 
wielu względów niewskaza­
ne. Toteż rolnicy poszukują 
tak zwanych „elektrycznych 
pastuchów” czyli ogrodzeń po 
dlączonych do prądu niskiego 
napięcia, które nie pozwalają 
zwierzętom na oddalanie się 
z pastwiska.

Wiosną bieżącego roku kil­
ku gospodarzy, m. in. Józef 
Sierpowski ze Szkadarowa w 
powiecie rawickim, zwróciło 
się do naszej redakcji z zapy 
tanlem. czy produkuje się i 
gdzie można kupić tego rodzą 
ju urządzenia elektryczne. Mi 
mo poszukiwań nie mogliśmy 
wówczas odpowiedzieć kon­
kretnie na pytania. Dopiero 
przed kilku dniami dotarła do 
nas wiadomość, że Państwo­
wy Ośrodek Maszynowy w 
Warnlcy (województwo szcze­
cińskie) podjął się w połowie
bieżącego roku
„elektrycznych
Wyprodukował

produkcji 
pastuchów”, 

dotychczas
Dyrektor: Józef Antkowiak

WCZORAJ

600, a na rok przyszły zapo­
wiada wypuszczenie na rynek 
krajowy 20 tysięcy tego ro­
dzaju ogrodzeń w dwóch wer 
sjach — sieciowej i bateryj­
nej.

A zatem od gminnych spół­
dzielni zaopatrzenia i zbytu 
zależy teraz, czy rolnicy wiel

Przypominamy — radzimy; 20
„Zaufaj mi Anno'
prod.
21.59 - 
franc.: 
nik.

bułg.; 21.20 
Nowela

” — fab. film 
— „Poligon”; 

filmowa prod.
.Złodzieje”; 22.15 — Dzień

Henryk Kawka z Boja­
nowie (pow. Gniezno), pisze, 
że Krochmalnia w Zdziecho- 
wie nie przesłała do Prezy­
dium Gromadzkiej Rady Naro 
dowej w Skiereszewie pokwi­
towania odbioru 1 320 kg ziem 
niaków- Ma z tego powodu du 
że kłopoty.

kopolscy 
skowych, 
nabywać 
nia. (kj)

w rejonach 
beda mogli 
elektryczne

pastwi- 
wiosną 

ogrodzę

mi Anno” — fab film prod. bułg.; 
16.40 — Tele-reklama; 16.50 — 
Dziennik: 17 — Film krótkometra 
żowv: 17.15 — TV Ekran Młodyrb: 
19.0' — I ektury współczesne: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 19.50 —

ŚRODA: 10—10.49 — „Droga, któ 
ra prowadzi do nikąd” — film 
z serii „Ścigany"; 17 — Telefcrie: 
„Pół godziny dla rodziny”: — Ba 
za Odkrywców Południa — Baza 
Odkrywców Północy — film z se­
rii „Thierrv Śmiałek”: 18.25 — 
Mnrpzvn ITP: 18.35 — „Panorama 
l ubuska”; 13.50 — (zwarta zmia­
na: 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
19.50 — „Droga, która prowadzi 
do nikąd” — film z serii „Ściga­
ny”; 20.40 — „Światowid” — 
(W-wa): 21.10 - PKF; 21.20 —
„Warszawska Jesień** — program/ 
muzyczny: 21.55 — Dziennik- 22-1’ 
— Wiadomości snortowe i Kroni­
ka Mistrzostw Świata w Kolar­
stwie — (Brno).

TV zastrzega prawo zmian.

Z Kórnika

Skup zboża trwa
Do 15 bm. GS w Kórniku 

skupiła 1230 ton ziarna, w tym 
700 ton zwiozła własnym trans 
portem z pól poszczególnych 
rolników. Jaka pierwsi z obo-) 
wiązkowych dostaw wywiąza­
li się w Kórniku rolnicy: Je­
rzy Szubert i Mieczysław Ser- 
watkiewicz. (sn)

Zanim ustawisz stóg - 
pomyśl!

Pomimo licznych apeli, in­
formacji i nakazów rolnicy w 
dalszym ciągu nie zawsze res­
pektują zarządzenia przeciw­
pożarowe. Terenowe komendy 
straży pożarnych nadal sygna 
lizują niezgodne z przepisami 
stogowanie. Na przykład w po 
wiecie nowotomyskim w miej 
scowościach Kurowo i Kąko- 
lewo trzech rolników zostało 
ukaranych mandatami za usta 
wienie stogów w niewłaściwym 
miejscu. Oby to posłużyło ja­
ko przestroga dla innych, (b)19 VIII 1969


